Sobota, 29 Sierpnia 1892. 


Rok 82. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejseu 5 centów, 
pocztą 8 centów. — Biuro Redakcyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy frankować, — 

Reklamacye otwarte wołne od opłaty. 


Telefon redakeyi nr. 88. 


4 zł, miesięcznie 1 zł. 35 


30 et. — Przewodnik 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł, półrocznie 8 zł, kwartalnie 
et. W miejscu roczie 12 zł, połrocznie 6 zł, kwartalnie 3 
|| zł, miesięcznie 1 zł. Prenumerata zagraniczna: W Niemczech 1 zł. 60et. miesięcz- 
nie. We wszystkich innch państwach 1 zł. 90 et. ruiesięcznie. 

„Przewodnik naukowy i literacki“, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzymają 
| eało i półroezni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenuwerują od 1 stycznia do końca 
czerwca lub od 1 lipea do końca grudnia, ówieróroczni i miesięczni ze dopłatą pierwsi 75 et., drudzy 
prenumerowany osobno kosztuje 4 zł. 

„Tygodnik Ilustrowany“ dla prenumeratorów „Gazety Lwowskiej“ kosztuje we Lwowie rocz- 
nie 10 zł., półrocznie 5 zł., kwartalnie 2 zł. 50 et., miesięcznie 84 ct., Na prowineyi: rocznie 12zł. 
| 60 ct., półrocznie 6 zł. 30 ct, kwartalnie 3 zł. 15 ct.. miesięcznie 1 zł. 5 et. 


— aan 


Program podróży 
Najjaśniejszego Pana 


do Galicyi we wrześniu 1593. 


Jego Ces. i Król. Apostoł. Mość przy- 
będzie do Lwowa wc czwartek, dnia 1 wrze- 
świa o godzinie 4 popołudniu (czas śred. 
europ.) 


Na dworcu kolei oczekiwać będą przy- 
bycia Monarchy: Jego Ekscelencja Pan Na- 
miestnik, e. i k. Komendant korpusu, Jego 
Ekscelencya książę Marszałek krajowy, e. k. 
Wiceprezydent Namiestnietwa, Prezydent 
miasta i Dyrektor policyi. Jego Hkscelencya 
książę Marszałek krajowy na czele Wydziału 
krajowego, zgromadzonej szlachty oraz dele- 
gatów Reprezentacyj powiatowych, powita 
uroczyście Jego Ces. i Król. Apostolską 
Mość krótką przemową. 

Po najłaskawszem udzieleniu odpowiedzi 
powita uroczyście Najjaśniejszego Pana kil- 
koma słowy Prezydent m. Lwowa, który 
przybedzie na dworzec kolejowy na czele 
członków Rady miasta Lwowa. 

Monarcha uda się następnie powozem 
do Swej rezydeneyi, poprzedzony w drodze 
przez Prezydenta miasta. Orszak ruszy przez 
ulice: Gródecką, Zygmuntowską, Miekiewi- 
cza, Marszałkowska, Trzeciego Maja, Jagiel- 
lońską, Karola Ludwika, place: Maryacki, 
Bernardyński i ulicą Czarnieckiego do gma- 
chu rządowego, gdzie Jego Ces. i Król. Apo- 
stolska Mość zamieszka. 

Wzdłuż całej drogi utworzą szpaler 
korporacye duchowne, Ńlowarzyszenia, wy- 
chowańcy zakładów dobroczymiych i neznio- 


wie szkół. Porządek utrzymywać będzie straż 
obywatelska. 

Dostojnicy Dworu, wszystkie Władze 
cywilne i wojskowe, korpus oficerski, ducho- 
wieństwo, Senat akademieki wraz z kolegium 
profesorów i Senat Szkoły politechnicznej 
wraz z kolegium profesorów ustawią się w 
ten sposób przed gmachem c. k. Namiestni- 
etwa, aby naczelnicy Władz krajowych, Bi- 
skupi i wszyscy dostojnicy Dworu zajęli 
miejsea bezpośrednio przed wjazdem do 
pałacu. 

Zgromadzeni powitają Jego Ces. i Król. 
Apostolską Mość bez przemówień. 

O godzinie 6 minut 30 (ezas lwowski) 
obiad dworski. 


Dnia 2 września (piatek). 


O godz. 9 rano (czas lwowski) przyję- 
cie u Najw. Dworu, w następującym po- 
rządku : 

1. Duchowieństwo. 

2. Dostojnicy dworscy i szlachta. 

3. Korpus oficerski. 

4. Książę Marszałek krajowy, wraz 
z Wydziałem krajowym, prezesami i delega- 
tami Reprezeniacyj powiatowych , ewentual- 
pe miast. 

5. Prezydenl miasta Lwowa, wraz z Ra- 
dą miejską. 

6. Szefowie departamentów e. k. Na- 
miestnietwa, Rady szkolnej krajowej , krajo- 
wej Rady zdrowia, Dyrektor polieyi , Dyrek- 
tor poczt i telegrafów , Dyrektor i zastępcy 
Dyrektora e. k. Dyrekeyi kolei państwowych, 
oraz naczelnik Dyrekeyi dóbr państwowych. 

7. Naczelnicy Sądu krajowego wyższe- 
go, Sądu krajowego, karnego oraz starszy 


> 
prokurator państwa. 


8. Naczelnicy krajowej Dyrekeyi skar- 
bu i Prokuratoryi skarbu. 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 centów, 
kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza. 

Inseraty przyjmują: w Austryi i Niemczech 
wszystkie agencye anonsów; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie agehcya pana A dama, Boulevard Raspail, 
Nr. 105 bie. 


Dnia 3 września (sobota). 
O godzinie 9 rano (czas lwowski) ņa- 


9. Prezydenci Izb adwokatów i nota- radą na błoniach janowskich. 


ryuszów. 

10. Rektor Uniwersytetu wraz z Sena- 
tem akademiekim, Rektor Szkoły politechni- 
cznej, Dyrekcya szkoły weterynaryi, Dyre- 
kcye szkół średnich, Seminaryów nauczyciel- 
skich i państwowej Szkoły przemysłowej. 

11. Izba handlowa i przemysłowa, oraz 
galicyjskie Towarzystwo gospodarskie. 

12. Przełożeństwo kościoła ewangeli- 
ckiego i 

13. Przełożeństwo wyznaniowej gminy 
izraelickiej. 

W razie, gdyby zgłosiły się jeszeze 
inne deputacye, nie należące do jednej z po- 
wyższych kategoryj, zostanie lista ich Jego 
(es. i Król. Mości w przededniu przyjęcia 
do Najwyższej decyzyi przedłożona. 

O godzinie 2 min. 30 popołudniu (czas 
lwowski), zwiedzać będzie Najdostojniejszy 
Monarcha : 

1. Miejską szkołę ludową im. Mickie- 
wicza. 

2. Państwową Szkołę przemysłową wraz 
z wystawą wyrobów przemysłu domowego. 

3. Muzeum imienia Dzieduszyckich. 

4. Zbudowane przez gminę miasta Lwo- 
wa koszary artyleryi i baraki artylerzyckie. 

5. Dom inwalidów i baraki infaterzy- 
ckie, obok domu inwalidów. 

O godzinie 6 min. 30 (czas lwowski) 
obiad dworski, następnie korowód z pocho- 
dniami i serenada męskiego chóru galicyj- 
skich Towarzystw muzycznych. 


Koniee o godzinie 9 (czas lwowski). 


W razie trwających upałów odbędzie 
się parada o godzinie 8 rano (czas lwowski). 

O godzinie 2 min. 30 (czas lwowski) 
zwiedzać będzie Najjaśniejszy Pan: 

1. IV. gimnazyum państwowe. 

2. Wystawę budowlaną w gmachu 
Szkoły politechnicznej i 

8. miejski Park stryjski. 

O godzinie 6 min. 30 (czas lw.) obiad 
dworski. 

O godzinie 8 min. 30 (czas lw.) Wie- 
czór w gmachu Sejmowym i oświetlenie 
miasta. 


Dnia 4 września (niedziela.) 


, O godzinie 8 rano (czas lwowski) Msza 
Sw. w kościele Archikatedralnym. 

Po Mszy Św. zwiedzi Najjaśniejszy Pan: 

1. Nowy gmach e. k. Namiestnictwa. 

2. Gmach galicyjskiej Kasy OSZEZĘ- 
dności. 

3. Grecko-katolickie seminaryum. 

4. Uniwersytecki Instytut chemiczny; 
zaś o godzinie 2 min. 30 popołudniu (czas 
lwowski) zwiedzi Najdostojniejszy Monarcha: 

Strzelnieę miejską. 

O godzinie 5 (czas lwowski) ebiad 
dworski. 

O godzinie 8 wieczór (czas średnio-eu- 
ropejski) odjazd do Wiednia. 

W porze odjazdu zbiorą się na dwor- 
eu kolejowym wszystkie Władze cywilne i 
wojskowe oraz Reprezentacye celem uroczy- 
stego pożegnania Jego Ces. i Król. Apostol- 
skiej Mości. 


- sz 


1 cyklu: „Nemezys życia”, 
HRABINA 


(Ciąg dalszy), 


XIX. 


Minęło dni kilka, w których ciągu 
Mdward się nie oświadczył księżniczce a 
w pałacu Korjatyńskich zapanował złowrogi 
i podejrzany spokój. 

Hrabina od kilku dni była chora i nie 
opuszczała łoża, a położyła się nazajutrz po 
wieczorze u Swiatosławów. Ta kobieta mu- 
siała przynajmniej chorobą przypłacić nie- 
bywały w jej życiu wypadek. Edward mo- 
ralnie przygnębiony zmienił się nie do pozna- 
nia. Ze szezerego i niewinnego młodzieńca 
zrobił się nagle od owego pamiętnego dnia 
ponurym, zamyślonym i milezącym. 

Ale najdziwniejsze sprawiał na mnie 
wrażenie Korybutowicz. O ile dotąd był ze 
mną otwartym i gadatliwym, o tyle teraz 
nie dotykał przedmiotów, któremi wyłącznie 
niemal dawniej z«jmowaliśmy się. W roz- 
mowach naszych unikał zwrotu konwersa- 
cyi na siebie, czy hrabinę i Edwarda. Oko- 
liczność ta była tak nadzwyczajną, iż mnie 
obrużała, bo nie mogła ona wynikać jak tyl- 
ko % podejrzywania mnie, że na postępowa- 
nie Kdwarda, krzyżujące plany księcia i pani 
Wandy, wpływałem. 

Czułem to z samej natury rzeczy, a 
odgadywałem nietylko z tej zmiany w spo- 
sobie zachowania się księcia, ale także z 


jego wyrazistych i badawczych spojrzeń, ja- 
kie często na mnie skierowywał. W jego 
wzroku przebijało się wyraźnie podejrzy- 
wanie. 

Czekałem, jak to wszystko dalej się 
rozmota i to z pewną ciekawością. Kata- 
strofa, spotykająca hrabinę cieszyła mnie, 
jek zwykie cieszy ludzi widoczny palec tej 
bogini, której istnienia w stosunkach tego 
świata zaprzeczyć niepodsbna, a którą bym 
nazwał „Nemezys życia.* 

„. Korybutowieza żal mi było, i jakkol- 
wiek nie pojmowałem, co go tak ciągnie do 
poślubienia hrabiny, przecież chętnie bym 
Ja mu przysłużył, przyspieszając ten upra- 
gniony związek, 

j _ Edward jednakowoż mnie najwięcej z 
nich wszystkich obchodził i jego jednego w 
tym okresie śledziłem, jakkolwiek i on, jak 
żółw zastraszony, wsunął się w skorupę i 
niechętnie z niej wyłaził, 

Mimo to, wkrótce się przekonałem, iż 
dalej u Celiny codzień bywał, a więc i pro- 
jekta swe żywił i do skutku doprowadzić 
pragnął. Nie chcąc o to go pytać, czego 
mi sam swoim zwyczajem nie powierzał, 
przypuszczałem, iż hrabia oczekuje nazna- 
czonego terminu, aby postanowienie swe za- 
komunikować hrabinie. 

W tym stanie rzeczy dni upływały 
spokojnie lecz ponuro i zbliżały nas do 
ósmego lutego, który jak z jednej strony 
miał być dniem zaręczyn Edwarda z księ- 
żniezką. tak też i był dniem, naznaczonym 

przez Oelinę Edwardowi na ostateczną od- 

powiedź. 
Ale na krótko przed tym terminem, bo 
drugiego lutego zaszły nowe wypadki. 
Wieczorem, około godziny ósmej wy- 


| chodziłem od Celiny. Na schodach spotka- 
łem się z Edwardem, który do niej dążył, | Wpadam!... 


Zamieniwszy z nim zaledwie kilka słów, 
zbiegłem na dół i zeszedłem się w bramie 
tego domu oko w oko z mężczyzną, w któ- 
rym mimo, iż tenże, by nie być poznanym, 
nasunął kapelusz na oczy a podniósł koł- 
nierz od futra do góry, poznałem zaraz 
księcia. 

Przystanąłem i jakkolwiek książę je- 
szcze próbował nie być przezemnie pozna- 
nym, zagadnąłem ze zdziwieniem: 

— Książę tu? o tej porze? 

Korybutowiecz stanął, zmięszał się do 
tego stopnia, że słowa wybełkotać nie mógł 
i po dobrej pauzie dopiero odparł, równo- 
cześnie biorąc mnie pod ramię: 

— Złapałeś mnie na gorącym uczynku, 
Dłużej taić przed tobą nie mogę.... 

— Cóż się stało? — zapytałem. 

— Posłuchaj! Dawno już wnioskowa- 
łem, że kobieta jakaś wpływa na Edwarda 
i powoduje te bajeczne skoki w jego charak- 
terze. Mej myśli udzieliłem hrabinie. Zaczę- 
liśmy szpiegować, to jest -- poprawił się 
z pewnem pomięszaniem — pani Wanda po- 
leciła go szpiegować. Doniesiono nam, iż 
Edward zwykle i regularnie o tej godzinie 
wychodzi z domu, jeśli w nim się znajduje... 
Różne dane stwierdzały, że między godziną 
ósmą a dziewiątą Edward miewa rendeg- 
vous. Wtedy to hrabina, nie cheąc się kom- 
promitować przed służbą, poleciła mnie do- 
cieczenie prawdy. Kiedy więc Edward o go- 
dzinie ósmej wybiegł z klubu, pospieszyłem 
za nim i zgubiłem go w szalonym ruchu, 
jaki z powodu przejazdu monarchy pano- 
wał na rogu Krakowskiego i Wierzbowej. 
Zawezoraj wyszedł o ósmej z domu. Po- 
spieszyłem za nim. On dopadł dorożki, a ja 
drugiej nie miałem w tej chwili pod ręką. 
Dziś udało mi się. Edward wszedł tutaj... 
Spotykam ciebie! Skulam się 


we dwoje, bo szpiegiem w jakimkolwiek celu 
zawsze być niemiło, ale nieszczęście chce, 
że mnie poznajesz... he! he! j'ai du qutgnon.... 

Zaśmiał się swym sympatycznym gło- 
sem i czekał odpowiedzi. Chwiię tylko po- 
myślałem. Dłużej rzecz ukrytą być nie mo- 
gła, więc odparłem: 

„ — Tu, w tym domu mieszka panna 
Celina Narkiewicz. 

— Z Wybranówki ? -- podehwycił książę 
tonem naturalnym. 

— Tak! Ona! 

— I ty byłeś u niej? 

, — Tak! Ja od niej wychodzę, a Edward 
u niej codzień prawie bywa. 

Korybutowicz wytrzeszezył 
wzrok. 

— Jakto? — wycedził — i nie czułeś 
się w obowiązku uprzedzenia hrabiny o tem? 

— Przepraszam! — odparłem szor- 
stko — uprzedziłem was.... 

— Nie mięszaj mnie. Ja.... 

— Uprzedziłem was, że szpiegiem do- 
rosłego młodzieńca nie będę. 

Korybutowicz się zamyślił, 

— Ale dlaczegoż mnie nie powiedzia- 
łes? — zagadnął, i urywając, wyprowadził 
mnie z bramy, w której ta cała rozmowa 
miała miejsce. Na ulicy podchwycił : 

— Wiesz, że mi się w głowie plącze. 
Edward, mówisz, bywa tutaj codzień? 

— Tak! 

BE iang! i zapytał: 

— Dlaczegoż mnie te i ie- 
działeś ? r Can a 
„.  — Diatego, że bardzo niedawno sam 
się o tem dowiedziałem... i równocześnie 
zobowiązany zostałem do sekretu. 

— Przez Edwarda ? 

— Przez niego. 

— Więc to romans ? 


zdumiony 


Lwów, 26 sierpnia. 


Dwie głównie sprawy zatrudniają obe- 
enie opinię publiczną we Francyi; obie, na 
pozór niepierwszorzędnej wagi, kryją w głę- 
bi zagadnienia poważniejszej natury. Są to: 
krach przedsiębiorstwa, które urządziło uro- 
czystości w Tuileryach na rzecz dotkniętej 
głodem ludności rossyjskiej — i zaburzenia 
robotnicze w Carmaux. 

Prasa francuska podniosła w dniach 
ostatnich wielką wrzawę z powodu nieuda- 
nia się przedsiębiorstwa na rzecz Rossyan. 
I któż to jest tym, na kogo padają najcięż- 
sze gromy, przeciw komu wymierzane by- 
wają najdalej idące zarzuty? Oto gabinet 
pana Loubeta i pan Loubet sam. Pan Lou- 
bet — czytamy — winien, że przedsiębior- 
stwo to przyszło do skutku, że wyniknął za- 
tem także i krach tego przedsiębiorstwa; 
p. Loubet winien, iż przedsiębiorstwem tem 
zajął się wielce podejrzany jakiś pan Perrin. 
iż oddano przedsiębiorstwu na usługi park 
tuileryjski. Prasa francuska, i to prasa na- 
wet umiarkowanie republikańska, zapowiada, 
że z chwilą, gdy parlament zbierze się na 
jesienną sesyę, zostanie w kwestyi tej wnie- 
siona interpelacya do prezesa ministrów. 

Wystąpienie to prasy francuskiej za- 
atene na uwagę, a zasługuje z dwóch po- 
wodów. Oto, prawda, że krach przedsiębior- 
stwa, które miało zamanifestować przyjaźń 
i ścisłe stosunki pomiędzy Francyą a Rossyą, 
to rzecz dla Franeyi niemiła, i że może 
pan Loubet za daleko poszedł, pozwalające, 
by za pole popisów czułości francusko-ros- 
syjskich , a raczej za pole swawolnych wy- 
bryków i nadużyć, które przy festynach 
w ogrodzie tuileryjskim na każdym kroku 
i w każdym kierunku popełniano, obrano 
właśnie park w Tuileryach. Ale dla czego 
prasa francuska nie przestrzegła pana Lou- 
beta przed tem, w czasie właściwym ? dla- 
czego nie podnosiła i nie odsłaniała dotych- 
czas rozmaitych oszustw, eo do których do- 
brze przecież wiedziała, iż popełniano je także 
przy sposobności wszystkich poprzednich uro- 
czystości i przedsiębiorstw z tendencyą rus- 
sofilską ? 

A z drugiej strony, jeżeli prasa fran- 
cuska nie szczędzi zarzutów prezesowi ga- 
binetu, niech nie zapomina, że część ich sporą 
powinna także zwrócić przeciw sobie samej. 
Ona to rozdmuchując mrzonki francusko- 
rossyjskiej przyjaźni do rozmiarów państwo- 
wej idei, doprowadziła w dalszej konsekwen- 
cyi do tego, co się stało obeenie. 

Krach ten będzie miał jeden rezultat: 
oto ten, że nad przedsiębiorstwami tego ro- 
dzaju, dla to ostatnie, roztoczona zostanie w 
przyszłości większa kontrola, i że z węzłów 
francusko-rossyjskiej przyjaźni urwie się zno- 
wu nić jedna. 

(o do rozruchów robotniczych w Car- 
imaux, to tak sam fakt tych rozruchów i 
ich przebieg, jak też łączące się z niemi 
wywody pism socyalistycznych i radykalnych, 
dają sposobność poznania dziwnego spo- 
sobu myślenia francuskich robotników i ich 
politycznych przyjaciół. Ponieważ we Fran- 
eyi prawo powszechnego głosowania ma Za- 
stosowanie także i do wyborów gminnych, 
przeto w małych miejscowościach o ludności 


— Nie wiem. 

— Flirt ? 

— Nie wiem. 

— Wszakże ich widujesz razem ? 

— Nie widuję. 

— Wychodzisz więc, gdy on wchodzi? 

— Bardzo rzadko tu bywam. 

— Wszakże Edward przez ciebie ją 
poznał ? 

— Tak! W Wielkich Groblach.... 

-- I odtąd ? 

— Odtąd razem ich nie widziałem. 

Książę przystanął. 

— Opowiadasz mi bajki z tysiąca i 
jednej nocy! 

— Tym razem mnie obrażasz. 

Ca A> zawołał z pospiechem: 

— Nie miałem inteneyi, ale, bo też.... 

— Posłuchaj —  podchwyciłem. —- 
Skoro tylko się dowiedziałem o częstem by- 
waniu Kdwarda w tym domu, nie trudno 
mi przyszło się domyśleć, że Edward pod- 
kochuje się w pannie Narkiewicz, która jest 
pierwszorzędną pięknością. Nie było moją 
rolą uprzedzać hrabiny, bo nie jest moją 
rolą ani wiedzieć o jej zawiściach do Nar- 
kiewiczów, ani podzielać jej antiszlacheckich 
zapatrywań, ani też szpiegować Edwarda. 
Ograniczyłem się na jak najrzadszem bywa- 
niu w tym domu, tylko przez poczucie pe- 
wnej subtelności w pojmowaniu roli, jaką 
zajmuję w pałacu hrabiny. Jeśli tobie o tem 
nie wspomniałem, to dlatego , że od chwili, 
od której o tem wspomnieć było należało, 
związany byłem słowem. 

— Etrange, Etrange! — mruknął ksią- 
żę, — i ruszyliśmy dalej. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 
Wincenty hr. Łoś. 


robotniczej, łatwo jej przychodzi wybrać 
z pośród siebie zarówno radę gminną, jak i 
jej przewodniczącego. Jeżeli ten ostatni, jak 
to n. p. w Carinaux ma miejsce, jest robo- 
tnikieiu w fabryce lub w kopalni, to — rzecz 
jasna — nie może on spełniać swych obo- 
wiązków burmistrza bez zaniedbywania obo- 
wiązków zawodowych. Pracodawca zaś ża- 
den —- można powiedzieć ogólnie — nie 
zgodzi się na to, by miał robotnikowi, który 
znaczną część czasu, przeznaczonego do pra- 
cy, spędza przy innem zajęciu, dawać całą 
płacę. Zwykłym zatem skutkiem wyboru ro- 
botnika na zabierający wiele czasu urząd, 
bywa oddalenie go z fabryki czy innego za- 
kładu. Tak się też stało w Carmaux i to 
wywołało owe rozruchy. Oddalenie bowiem 
takiego robotnika uważają francuscy robo- 
tnicy za zamach na ich prawa polityczne i 
za ucisk ze strony pracodawców, ucisk, któ- 
ry — jak sądzą — powinni odeprzeć ogól 
nem powstaniem i gwałtami przeciw przed- 
siębioreom. Rzecz dziwna, iż robotnicy fran- 
cuscy nie pomyśleli o tem, by — miasto 
gwałtów i rozruchów — kolegom swoim, 
których wybrali na tego rodzaju, jak wspo- 
mnieliśmy powyżej, urzęda, wywołaną natu- 
ralnym biegiem spraw ujmę w płacy wyna- 
grodzić z własnych, wspólnych zasobów. 
Tak dzieje się w Anglii i w Niemczech. 


Przygotowania na przyjęcie Najj Pana. 


W poniedziałek, 29 b. m., odbędzie się 
w sali obrad Rady miejskiej posiedzenie peł- 
nego komitetu przyjęcia Najj. Pana we Lwo- 
wie, pod przewodnictwem prezydenta miasta 
p. Mochnackiego. 


Marszałek krajowy, ks. Sanguszko za- 
wiadamia, że z powodu zmiany programu 
podróży Najj. Pana, raut Reprezentacyi 
kraju na eześć Jego Ces. Mości, odbędzie 
się zamiast 1 września, dnia 8 września. 
Zaproszenia, opiewające na dzień 1 września, 
gą ważne na 8 września. 

Na raut wyznaczono nietylko aparta- 
menta Marszałka krajowego i krużganki, ale 
także salę sejmową, którą obeenie odpowie- 
dnio przeistaczają. Loże i galerye sali sej- 
mowej nie będą otwarte dla publiczności. 
Jedna loża tylko oddana zostanie na użytek 
Najd. Areyksiężnej Blanki, Małżonki Najd 
Arcyks. Leopolda Salvatora. 


Wczoraj o godzinie 5 wieczorem od- 
było się posiedzenie komisyi kantatowej pod 
przewodnictwem p. Stokowskiego. Kantatę 
polską przetłómaczył na język niemiecki do- 
cent Uniwersytetu dr. Sternbach, tłómacze- 
nie zaś kantaty ruskiej powierzono prof. Zip- 
perowi. Wykonanie tek na nuty, które mają 
być wręczone Najj. Panu, powierzono zakła- 
dom introligatorskim Getritza i Fedunia, o- 
raz zakładowi litograficznemu p. Przyszlaka. 
Tekst kantaty polskiej ma być wydrukowa- 
ny w 5000 egzemplarzach, tekst ruski w 
2060 egzempl., a to celem rozdania między 
publiczność. Rozmieszczenie spiewaków, przy- 
byłych z prowineyi, powierzono pp. Gubry- 
nowiczowi i Mussilowi. 

Rozdaniem 5000 biletów wstępu na 
Wały gubernatorskie i Górę Karmelicką pod- 
czas kantaty i pochodu z pochodniami, ma- 
ją się zająć pp.: Bardasz, (ubrynowicz, 
Schajer i Towarzystwo muzyczne. Bilety te 
będą rozdane na dwa dni przed przyjazdem 
Najj. Pana. 

Na wszystkich ulicach, któremi ma 
przejeżdżać Najj. Pan, panuje ruch olbrzy- 
mi. Prace około przystrajania tych ulic od- 
bywają się z możliwym pospiechem. rybu- 
ny: podkarmelicka, na placu Bernardyńskim 
i przy generalnej komendzie, z której publi- 
czność będzie mogła mieć wspaniały widok 
na całą ulicę Czarnieckiego aż do pałacu 
Namiestnikowskiego, oraz loża naprzeciw le- 
goż pałacu są już prawie na ukończeniu. 


Z „Sokoła* otrzymujemy następujące 
pismo: Druhowie Sokoły mający wziąć 
udział w straży obywalelskiej zgromadzą się 
w sobotę, dnia 27 b. m. o godz. 6 wieczo- 
rem, w gmachu „Sokoła*, 


Uchwałą na posiedzeniu dnia 22 sier- 
pnia b. r. powziętą, pełna Rada powiatowa 
łańcucka wybrała- na członków deputacyi 
dla przyjęcia Najj. Pana we Lwowie panów: 
prezesa Romana hr. Potockiego, wiceprezesa 
Bolesława Żardeekiego. dalej radnych : ks. 
Andrzeja Lubomirskiego, Wacława Obor- 
skiego, Józefa Kellermana, Fryderyka Metz- 
gera, Tomasza Tonię i Antoniego Trójnara 
Brzeżańska Rada powiatowa wybrała — 
jak nam donoszą — z grona swego w tym 
samym celu deputacyę, w której skład 
wchodzą: pp. Jędrzejowicz z Litatzyna, Kó- 
pystyński z Potutor, Bajewski z Horodyszeza, 


Trzeciak z Taurowa, ks. Neuburg z Kozło- 
wa, ks, Korduby z Brzeżan, ks. Iwasieczko 
z Wierzbowa i włościanie Kowalski i Lisie- 
wiez. 

Deputacyi przewodniczyć będzie za- 
stępca prezesa p. Fran. Wolski z Brzeżan. 


Jak wiadomo, Najj. Pan przybędzie do 
Krakowa dnia 1 września o godzinie 7 min. 
30 rano, odjedzie zaś w kierunku do Lwo- 
wa ogodz. 7 min. 45, zatrzyma się więc na 
dworcu krakowskim 15 minut. Dyrekcya kolei 
państwowych zarządziła już  przystrojenie 
dworca krakowskiego. Najj. Pan wysiądzie 
na dworcu krakowskim z wagonu, dokona 
przeglądu kompanii honorowej i przyjmie 
powitanie ze strony miasta. 

Wiceprezydent, p. Friedlein, zaprosił 
na dzisiaj, godz. 12 w południe, przewodni- 
czących sekcyj krakowskiej Rady miejskiej 
i ich zastępców na posiedzenie, celem uło- 
żenia programu uroczystego przyjęcia Jego 
(es. Mości podczas przejazdu do Lwowa na 
dworeu krakowskim, niemniej omówienia 
wyboru deputaeyi z łona Rady miejskiej 
krakowskiej, mającej się udać do Lwowa 
celem powitania Najj. Pana. 


KORESPONDEŃNCYE 


Warszawa, 23 sierpnia. 
(Cholera w Lubelskiem). 

(x) Domyślam się, że wiadomość o wy- 
buchu cholery w Lubelskiem musiała was 
nie mało przerazić, spieszę więc choć w 
kilku pobieżnych słowach przesłać wam au- 
tentyczne szezegóły, które właśnie dlatego, 
że autentyczne, mogą na uspokojenie wpły- 
nąć, przedstawiając sprawę we właściwem 
świetle, 

Otóż przedewszystkiem zaznaczyć wy- 
pada, że rozszerzenie wieści o cholerze w Lu- 
belskiem należy, zdaje się, zawdzięczać zby- 
tniej, mojem zdaniem, bo nieco tehnącej re- 
klamą, gorliwości niektórych lekarzy. Przed 
niedawnym czasem przysłano tu z lubelskie- 
go do zbadania wypróżnienia pięcioletniego 
dziecka, zmarłego wśród objawów podejrza- 
nych. Jakkolwiek przy badaniu nie stwier- 
dzono nic groźnego, otrzymano bowiem ba- 
kterye do Finkler-Priorowskich (choleryna) 
zbliżone, dało to wszakże powód do alarmu- 
jących wieści i wywołało ową gorliwość, o 
której wspomniałem. Zaczęto mówić, że do 
Biskupie, pod Lublinem , przybyła do miej- 
seowego parocha z Rostowa, jakaś kuzynka 
i ona to stała się winną zawleczenia cho- 
lery. Pierwsza jakoby miała umrzeć pra- 
czka, która prała bieliznę owej pani. 
Wieści alarmujące szerzono tak uporczywie, 
że sprowadzono wreszcie „urzędowe spra- 
wdzenie cholery." 

Nie mam wprawdzie dziś osobiście ża- 
dnych danych do stanowczego zaprzeczenia 
faktom, nie mogę wszakże, pomiino urzędo- 
wego biuletynu: mieć przekonania o rzeczy- 
wistym wybucuu cholery w Lubelskiem, a 
opieram to głównie na tym argumencie, że 
w żadnym wypadku w Biskupicach nie 
wykonano badania zwłok (autopsyi) 
co jedno tylko mogłoby stanowić dowód 
niezbity. 

Zauważyć również należy, że w całem 
Królestwie nie stwierdzono dotychczas ani 
jednego wypadku cholery, zatem owe miej- 
scowości w okolicy lublina, położone nad 
Wieprzem , mianowicie Biskupice, Jaszezew 
i Siestrzetowo, byłyby jedynemi a fatalnemi 
wyjątkami. W Warszawie, gdzie oddawna 
wszyscy przyjezdni z nawiedzonych cholera 
miejscowości rossyjskich, ścisłemu ulegają 
badaniu i gdzie — eo najważniejsza — ka- 
żdy podejrzany wypadek śmierci badany by- 
wa przez autopsią, nie stwierdzono ani razu 
cholery. Przeciwnie, sekcya wykazała, że za 
cholerę brano nawet takie odrębne przy- 
czyny śmierei, jak obustronne zapalenie 
opłucnej, apopleksyę i zapalenie nerek! 

Dobra jest i chwalebna gorliwość 
ale też konieczna oględność w podawaniu 
alarmujących wieści Jak ta oględność 
w rozpoznawaniu cholery jest potrzebna , 
najlepszym dowodem ostatnie, autentyczne 
wiadomości, nadeszłe tu z Paryża, gdzie po 
tak licznych badaniach , i nawet po niewąt- 
pliwem wykryciu laseczników choleryeznych 
(Kocha), nie uznano ostatecznie choroby za 
cholerę azyatycką. — Niedaleka też przy- 
szłość pokaże , co się stanie z owemi 14-tu 
wypadkami śmierci w Lubelskiem , których 
przyczyną ma być cholera. W obec braku 
zbadania zwłok, wątpliwość co do owej 
przyczyny jest wielka, 


Sprawozdanie poselskie dr. 
Pinińskiego. 
Dr. Leon hr. Piniński, poseł do Rady 


państwa z mniejszych posiadłości zdawał 
dnia 23 b. m. w Skałacie sprawozdanie 


ze swych czynności poselskich przed lieznie 
zebranymi wyborcami powiatu skałackiego. 
Poseł omawiał przeważnie sprawy ekonomi- 
czne, już załatwione lnb projektowane na 
ostatniej sesyl a mianowicie sprawę traktatu 
handlowego, regulacyę waluty i projektowaną 
reformę podatkową. Traktaty handlowe uwa- 
ża mowca za korzystne dla rolników, jak- 
kolwiek korzyści a w szczególności ułatwienie 
eksportu jest mniej znaczne niż byłoby do 
życzenia. Przeciw projektowi traktatu z Ru- 
munią, któryby dopuścił dowóz zboża i by- 
dła z Rumunii, należy stanowczo występo- 
wać, gdyż mogłoby to wywołać przesilenie 
rolnicze w kraju. Za regulacyą waluty oświad- 
czyło się Koło polskie ze względów pań- 
stwowych, a uczyniło to tem chętniej, iż P. 
Minister skarbu zapewnił, że akcya ani lek- 
komyślnie ani zbyt pospiesznie przeprowa- 
dzoną nie będzie. Dla interesu całej ludności 
produkującej ma wielkie znaczenie utrzyma- 
nie dostatecznej ilości środków obiegowych, 
w szczególności więc znacznej ilości srebra 
obiegowego. W sprawie reformy podatkowej 
nie można dopuścić do podwyższenia podatków 
bezpośrednich. Rezultat uzyskany z podatku 
rentowego i ewentualnego podatku osobisto- 
dochodowego, powinien być użyty na ulgi 
w innych podatkach bezpośrednich a miano- 
wicie w podatku gruntowym. W dalszym 
ciągu sprawozdania podniósł p. Piniński, że 
dla interesów rolników we wschodniej części 
kraju niezbędne są inwestycye na środki 
komunikacyjne, mianowicie nowe linie kole- 
jowe. 

W końcu poruszył poseł kwestyę emi- 
gracyj, szerzącej się w nadgranicznych gmi- 
nach powiatów skałackiego i zbarazkiego, 
do Rossyi. Hmigracya ta jest wynikiem 
niesumiennej agitacyi, przeciw której su- 
rowe kary są uzasadnione. Władze i oby- 
watejstwo powinny wpłynąć moralnie na 
ludność wiejską i powstrzymywać ją od 
tego zgubnego kroku. 

Zebrani wyborcy uchwalili swemu po- 
słowi przez aklamacyę zupełne zaufanie i 
podziękowali za wyczerpujące sprawozdanie. 


Międzynarodowy kongres pokoju. 


W Bernie szwajcarskie został olwar- 
ty międzynarodowy kongres pokoju. Bierze 
w nim udział 5 Niemeów, 20 Amerykanów, 
96 Anglików, 26 obywateli austryaekich, 6 
Belgów, 4 Duńczyków, 76 Francuzów, 
4ł Włochów, 11 Rumunów (samych studen- 
tów), 10 Szwedów i 04 Szwajcarów. % Au- 
stryi przybyli: prof. Exner i bar. Kraft-Kl- 
bing z Wiednia, posłowie br. Hackelberg i 
Pirquet, hr. Hoyos i Rosegger. i 

Kongres otworzył radca związkowy Ru- 
chonnet i w przemówieniu swem zaznaczył 
„ naciskiem, że jeżeli włościan i robotników 


pozyska się dla idei pokojowej, lo uczyni 
ona znaczne postępy. l 
Następny mowca dr. Richter z Pforz- 


heimu zapewnił, że propaganda idei pokoju 
w Niemezech wzrasta z dniem każdym. Ba- 
ronowa Suttner (z Austryi) oświadczyła, że 
w Uniwersytecie wiedeńskim utworzył się 
„akademicki związek pokoju“; miss Lock- 
wood, będąca adwokatem w Chicago, przy- 
wiozła powitania z Ameryki. Imieniem An- 
glii mówił Feliks Mosheles, imieniem Bel- 
gii adwokat La Wontaine, imieniem Francyi 
Monttuc, a Włoch Mazzolini. iNa prezesa 
wyhrano Ruchonneta, na wiceprezesów hono- 
rowych baronową Suttner, dr. Richiera i ge- 
nerała Guditę (Rzym). l 


Rozmowa z ks. Ferdynandem. 


Korespondent Figara, który przed kil- 
koma dniami ogłosił swoją rozmowę % pre- 
zesem gabinetu bułgarskiego Stambułowem, 
ogłasza w ostatnim numerze interview z księ- 
ciem Ferdynandem Bułgarskim. Książę zaprze- 
czył stanowczo, jakby dla Lego wyjechał na czas 
dłuższy za granicę, by nie potrzebował za- 
twierdzać wyroku śmierci wydanego na ezte- 
rech spiskowców straconych niedawno w So- 
fii; odjeżdżając nie wiedział nawet że proces 
odbędzie się w tak krótkim terminie. Zresztą 
nie myśli bynajmniej odsuwać od siebie od- 
powiedzialności za to, co uczynił w ieeo 
imieniu Stambułow, owszem aprovuje naj- 
zupełniej jego decyzyę. Co do twierdzenia, 
jakoby był narzędziem Stambulowa, książę 
tylko się uśmiechnął i dodał: „Owszem, 
czuję niekiedy żyłkę autokratyczną, i wielka 
to zasługa Stambułowa, że pomysłom moim 
nadaje formę ile możności konstytucyjną. 
Stambułow jest moim  najserdeczniejszym 
przyjacielem i we wszystkiem zgadzam się z 
nim niemal bez zastrzeżenia. Kto jest przeciw 
niemu, jest przeciw mnie. Jestem pewny, 
że mam naród za soba. Jeżeli padnę, to 
tylko z ręki mordercy. Jestem na pół Kran- 
enzem (matka jego jest z ks. Orleanów) a 
Bułgarya jest jakoby wyspą francuską na 
półwyspie Bałkańskim. Muszę tedy ubolewać, 
że prasa paryska jest dla mnie tak wrogą. 
Nie pragnę niczego bardziej, jak dobrych 
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stosunków z Rossyą; niechaj Rossya szanuje dzień tysiące ofiar, ale liczba wyzdrowień į Zmiżka barometryczna 750 do 755 mm. południu znaleźli się goście weselni w podwórzu 
niezawisłość Bułgaryi a będę jej gorącym ; zwiększa się. W ostatnich dniach wybuchły | znajdowała się w Irlandyi; zwyżka 770 do 765 hotelu de la Verrerie, gdzie kończono napełnia- 
przyjacielem.* „w gubernii eliarkowskiej podobne rozruchy | mm. w Krymie. inie balonu gazem. Panna młoda uśmiechała 

„jak dawniej już w Astrachanie , Saratowie i Stan barometru, zredukowany do poziomu | siẹ spokojnie, napawając się wonią olbrzymiego 
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Watykan a Gladstone. 


Rzymski, korespondent Polit. Corr. tak | 
pisze o stosunku Watykanu do nowego ga- 


binetu angielskiego : 


„Watykan powitał zzadowoleniem obję- 


cie rządów w Anglii przez gabinet Gladsto 


na. Nie dla tego, by Stolica św. miała po- 
Prze- 
ciwnie, lord Salisbury złożył Papieżowi i Wa- 
tykanowi dowody czci i szacunku, i gdy Glad- 


wód do skarg na poprzedni gabinet. 


stone przed dziesięciu laty odważył się tylko 
ustanowić przy Watykanie oficjalnego za- 
stępcę, którego nieustannie 
lord Salisbury nie wahał się 


wysłać do Rzymu w czasowej, oficyalnej 


misyi generała Simmoneta. Jeżeli Watykan 


mimo to radośnie wita nominacyę minister- 
stwa Gladstona, to dzieje się to głównie ze 
względu na kwestyę iryjską, która zarówno 
dla Stolicy rzymskiej, jak dla Wielkiej Bry- 
tanii stanowi kwestyę piekącą. 
nie ufają, iż przyjęcie Home-rulu , „gdy się 
znajdzie po temu większość, uspokoi żywioły 
rewolucyjnej propagandy w Irlandyi i nie 
szezęśliwemu iryjskiemu narodowi da mo- 
żność zakosztowania dobrodziejstw wewnętrz- 
nego spokoju. Irlandya była zawsze oddaną 
i wierną córą Kościoła i wszystko, eo jej do- 
tyczy, musi także obchodzić blisko i Stolicę 
świętą. Przy tem zauważyć należy, iż Wa- 
tykan od lat kilku zachowuje wobec Irlan: 
dyi stanowisko neutrałne i zaufał mądrości 
tamtejszego episkopatu. Nie da się zresztą 
zaprzeczyć, iż od czasu, kiedy zarzucono 
„bill krajowy“ i „bojkotowanie* — kler 
iryjski mniej gorliwie zajmuje się sporami 
agrarnemi i polityczną agitacyą. Powołanie 
gabinetu Gladstona znowu wyprowadza na 
stół kwestyę dyplomatycznych stosunków 
pomiędzy Anglią a Stolicą świętą. Lecz cho- 
ciażhy Gladstone wobec Watykanu jak naj- 
przychylniej był usposobiony, to jednak jest 
rzeczą wątpliwą, czy odważy się wystąpić 
przeciw duchowi protestantyzmu , wrogiego 
takim stosunkom. Prawdopodobnie podejmie 
rolę ofieyalnego pośrednika pomiędzy Waty- 
kanem a rządem angielskim arcybiskup 
w Dublinie, msgr. Walsh, podobnie, jak to 
czynił jego poprzednik, kardynał Mac-Cabe*. 
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Cholera. 


Jako rzecz charakterystyczna przyta- 
czają dzienniki wiedeńskie, iż w Wiedniu z 
pośród 2000 lekarzy zgłosiło się do usług 
na wypadek cholery jedynie 48. Z powsze- 
chnego szpitala wiedeńskiego zgłosił się je- 
den sekundaryusz i jeden asystent. 

Słynny hygienista profesor dr. Dra- 
sche podaje w N. fr. Presse swe obserwacye 
o teraźniejszym rozwoju cholery. W naj- 
świeższym artykule twierdzi wiedeński uczo- 
ny, że tegoroczna cholera azyatycka, odzna- 
cza się mniejszą intenzywnością, niż epide- 
mie dawniejsze. Drasche przeczy też, by 
pandemiczny rozwój zarazy stał w jakimkol- 
wiek związku z ruchem kolejowym. Epide- 
mie choleryczne zjawiają się i znikają na 
wskróś samodzielnie, a przywiązane są jedy- 
nie do pewnych pór roku. Mają one tę wła- 
ściwość także z innemi zarazami, n. p. Z 
dżumą i żółtą febrą. Dżuma nie znosi go- 
rąca i rozwija się tylko w chłodnych porach 
roku, podczas gdy rozwój cholery w odwro- 
tnym normuje się stosunku. W krajach po- 
larnych nie pojawiła się nigdy cholera — 
nie było jej w Islandyi, nie było w Gren- 
landyi, nie było u Eskimosów. U nas źda- 
rzało się niejednokrotnie, że epidemia ta 
przezimowała, ale siła jej w miesiącach zi- 
mowych słabła nadzwyczaj i dopiero w le- 
cie znów z dawną pojawiała się siłą. 


Kuryer Warszawski donosi: Wskutek 
wypadków cholery w Biskupicach, miaste- 
czku położonem w gub. lubelskiej, nieopodal 
od stacyi kolei nadwiślańskiej Trawniki, wła- 
dze tutejsze zarządziły na stacyi kolei war- 
szawsko-nadwiślańskiej dezinfekcyę podró- 
¿nych i ich bagaży, przybywających z Lu- 
plina i okolic, oraz stacyj po za Lublinem 
leżących. W tym też celu policya odbiera 
od podróżnych, przyjeżdżających koleją nad- 
wiślańską bilety kolejowe i pasporta i na 
mocy tych dokumentów segreguje podró- 
żnych ; jedni mogą się bezzwłocznie odda- 
lać, inni zaś, przyjeżdżający z gubernii lu: 
belskiej poddawani są obserwacji lekarskiej 
i dezinfekcji. 


Do Pol. Corr. donoszą, iż codziennie w 
całej Rossyi zapada na cholerę przecięciowo 
osób 800g, umiera 4000. Najsilniej grasuje 
zaraza na Kaukazie, nad Donem, w prowin- 
cyi samarskiej, saratowskiej, simbirskiej, 
wjackiej i orenburskiej. W każdej z rzeczo- 
nych gubernij pochłania cholera dzień w 


TEIE PONO” KEE AT c WE WATKI MBA | a > 


W Watyka- 


' Taszkencie. 
Z Berlina donoszą: 

Dnia 25 b. m. pomieszczono w laza- 
recie barakowym jedną osobę z Hamburga, 
która zachorowała wśród objawów cholery- 
cznych. Ubiegłej zaś nocy zmarła kobieta 
|wśród symptomów, podobnych do cholery- 
reznych. Ordynujący lekarz orzekł, iż pa- 

cyentka ta uległa cholerze azyatyckiej. Re- 
zultat badań bakteryologicznych nie został 
ZE ogłoszony. 


: Według raportu urzędowego, do d. 23 
ib. m. w południe zdarzyło sięw Hambur- 


odwoływał — | gu 76 zasłabnięć cholerycznych, a 46 z te- 
am chwili; go z wynikiem śmiertelnym. Ogółem zacho- 


rowało tego dnia 125 osób, zmarło zaś 64. 
Dnia 24 b. m. zachorowało 82, zmarło 81. 
| W Kolonii zmarł w nocy z 24 na 
25 b. m. pewien robotnik w ciągu godziny. 
Natychmiastowe badania bakteryologiczne 
wykazały cholerę swojską. 


Według raportu urzędowego z Hawru, 
jod 80 lipca r. b. począwszy zaszło tam 365 
|wypadków cholery, z tego 104 śmiertelnych. 
| Onegdaj zachorowało 28 osób, z czego kilka 
j zmarło. Lekarze stwierdzili, że epidemia 
| zmniejsza się równolegle z obniżaniem się 

temperatury powietrza i że to nie jest cho- 
| lera azyatycka. 

Z Paryża donoszą, iż przyjęci do tamtej- 
szego szpitala św. Ludwika chorzy na dya- 
ryę nie okazują wcale symptomatów cholery 
azyatyckiej. 


KRONIKA 


Lwów, 26 sierpnia. 


— JE. Pan Minister Filip Zaleski, 
przybędzie do Lwowa we wtorek popołudniu. 


— gzamina wstępne. C. k. Rada 
szkolna krajowa  rozporządziła, że egzamina 
i wstępne du klasy I i do klas wyższych szkół 
średnich we Lwowie, odbędą się wyjątkowo w 
tym roku z powodu przyjazdu Najjaśniejszego 
Pana dopiero dnia 5 i 6 września. 

Wpisy odbywać się będą w terminie zwy- 
kłym t. j. dnia 29, 30 i 31 sierpnia. 


— Z Dyrekeyi kolei państwowych 
otrzymujemy następujący komunikat: Na czas 
trwania silniejszej frekwencyi osób między Kra- 
kowem a Lwowem pociągi nr. 11, 12, 13 i 14 
będą kursowały w dwóch częściach. Pierwszym 
podwójnym pociągiem z Krakowa będzie pociąg 
nr. 11 w dniu dzisiejszym, a ze Lwowa nr. 12 
w dniu jutrzejszym. Przy innych pociągach po- 
większono liczbę kursujących wagonów. 


— Nowy urząd pocztowy. Z dniem 
I września b. r. wejdzie w życie e. k. urząd 
pocztowy w Ost:piu ze zwykłym zakresem czyn- 
ności. Okręg doręczeń tego urzędu stanowić będą 
gminy i obszary dworskie w Ostapiu i Zarubiń- 
cach, jak również obszar dworski w Ostrej Mo- 
gile. Urząd ten otrzyma połączenie z siecią po- 
cztową za pomocą jazdy szybkowozowej, kursują- 


cej między Borkami wielkiemi a Kopeczyńcami. | 
— Paweł Blondel, architekt rządowy. į 


profesor szkoły sztuk pięknych w Paryżu, czło- 
nek Akademii rzymskiej, bawił onegdaj w Kra- 
kowie wraz z elewem swoim, młodym archite- 
ktem p. Ciborowskim. Po zwiedzeniu pamiątek 
Krakowa, przybyli obaj wczoraj do Lwowa na 
wystawę przemysłu budowlanego. 


- Na torze kolejowym między Sam- 
borem a Wojutyczami znaleziono dnia 21 b. m. 
człowieka z raną w głowie. Po udzieleniu mu 
pierwszej pomocy przez lekarza kolejowogo dr. 
Riegelmayera, zeznał ranny, że nazywa się An- 
drzej Mełnyk, że pochodzi z Nowosielicy, że 
jadąc nocnym pociągiem do Sambora, stacyę 
Sambor przespał, a później obudziwszy się, wy- 
padł z wagonu. Zdaje się jednak prawdopodo- 
bnem, że Mełnyk spostrzegłszy, iż stacyę minął, 
wyskoczył 4 wagonu, ażeby dalej nie jechać. 

— Zaręczyny. W Horyńcu odbyły się 
dnia 25 b. m' zaręczyny księżniczek Zofii i Ma- 
ryi Ponińskich, córek ks. Ludwika z pp. Wła- 
dysławem Gostomskim i Tadeuszem Wiktorem, 
porucznikami inżynieryi. 


Barometr idzie w górę. 


w południe dnia 25 sierpnia do 12 w południe 
dnia 26 sierpnia b. r., mieliśmy wiatr co do kie- 
runku południowo - zachodni, co do siły słaby 
(1—2), niebo prawie czyste, a powietrze wil- 
gotne (62 proe. wilgot. względ.); opadu nie było. 
Średnia temperatura w tym czasie była 
--23,400., najwyższa -|-31,8%0. wczoraj popo- 
łudniu, najniższa --16,6%0. dziś w nocy. 


| ści i ich przewodnik. p. Villebót, 


morza, był dziś o godzinie 12 w południe | bukietu róż. Z kolei przymocowano łódkę, przez 


764 mm | 


Prognoza na dobę 27 sierpnia 1892 roku (od | 
północy północy): Wiatr będzie co do kie- | 
runku południowo-zachodni, co do siły mierny ; 
(8), średnia temperatura doby obniży się doj 
-|-2150., niebo będzie lekko zachmurzone, a | 
względna wilgotność powietrza zwiększy się do: 


70 proe; opad, deszcz chwilowy, zresztą po» | 
goda. 
| 


i 

t Zmarła w ostatnich dniach: w Pieka- | 

rach pod Krakowem, Bogumiła Bukowiecka, | 
córka Juliana i Ś. p. Natalii z Zakrzewskich | 


Bukowieckich. 


— Pożary znaczniejsze w ostatnich dniach | 
w kraju zapisuje kronika prowincyonalna nastę- 
pujące: W Stryju, na przedmieściu Łany dolne į 
spłonęło dnia 20 b. m. 7 domów mieszkalnych, 
szkoda 10.500 zł. W płomieniach straciło życie 
jedno dziecko. W Klekotowie (pow. brodzki) 
spłonęły wszystkie zabudowania folwarczne , 
szkoda 19.740 zł. w części ubezpieczona. — | 
W Czyżkach (pow. samborski) zgorzała cerkiew | 
filialna wraz ż urządzeniem wewnętrznem. ee | 
Dnia 20b m. nawiedził Ropczyce wtóry w tym 
miesiącu wielki pożar i zniszczył 8. domów 
mieszkalnych do szczętu; szkoda 15.000 zł. — í 
W Białobrzegach (pow. łańcucki) zgorzały za- 
budowania gospodarcze jednego włościanina, 
przyczem jedno dziecko straciło życie w płomie- 
niach. — W Ozerchawie (pow. samborski) zgo- 
rzał młyn wodny Jakóba Piechowieza, wartości 
1.500 zł.; szkoda w części ubezpieczona. — 
W Tenczynku (pow. chrzanowski) zgorzały trzy 
obejścia gospodarskie, szkoda 1.600 zł., w czę- 
ści ubezpieczona. 


— Z Łańcuta nam piszą: Z powodu 
niebezpieczeństwa zawleczenia cholery, wydział 
powiatowy łańcucki w pismie do Wydziału kra- 
jowego wystosowanem, poparł petycyę Reprezen- 
tacyi powiatowej sokalskiej, wniesioną do c. k. 
Namiestnietwa w tym kierunku, ażeby na całej 
granicy od państwa rossyjskiego ustanowiona 
była asysteneya wojskowa, niedozwalająca przej- 
ścia granicy przez mieszkańców Rossyi. Nadto 
wydział powiatowy na posiedzeniu z dnia 10 
b. m., z e. k. starostą i fizykiem postanowił 
przeprowadzić asanacyę wszystkich sześciu gmin 
miejskich w powiecie, wybierając równocześnie 
w tym celu, dla każdego miasteczka osobno, 
sprężystego i energicznego delegata do tej czyn- 
Rości. Delegaci ci zaproszeni również zostali do 
czuwania nad ścisłem wykonywaniem przepisów 
o policyi targowej. Oprócz tego wybrana została 
komisya mięszana, w której skład wchodzą: 
delegat wydziału powiatowego i tegoż zastępca, 
lekarz powiatowy i tutejszy e. k. starosta. Na 
pokrycie kosztów z asanacyą połączonych, prze- 
znaczono z funduszów powiatowych na razie 
kredyt w kwocie 500 zł. W porozumieniu 
z Władzą polityczną powiatową wydane już zo- 
stały zarządzenia eo do zaopatrzenia gmin w 
dobrą wodę do picia. Wystosowano do wszyst- 
kich zarządów Kółek rolniczych w powiecie pi- 
smo, ażeby zachęcały i wpływały na zakładanie 
wzorowe gnojowisk. Przysłane przez Wydział kra- 
jowy „Wskazówki i rady wobec zbliżającej się 
epidemii", rozesłane zostały do zarządów Kółek 
rolniczych, do czytelń ludowych, do nauczycieli 
ludowych i do urzędów parafialnych tutej szego 
powiatu. 


— W Warszawie bawili w tych dniach 
w przejeździe dwaj Japończycy, synowie księcia 
Arismana-Sentera, odbywający podróż po Euro- 
pie w celach naukowych. Są to bliźnięta, liczące 
obecnie po 20 lat wieku. Ostatnie trzy lata 
spędzili w Londynie, a od marca r. z. jeżdżą 
z nauczycielem swym Francuzem. p. Villebót, 
który oddawna już edukacyą młodych książąt 
kieruje. Rodzina Arismana-Sentera należy do 
arystokratycznych w Japonii, ojciec zaś po- 
dróżujących młodzieńców zajmował poprzednio 
stanowisko wielkiego ochmistrza dworu. Ja- 
pończycy. przebrani po europejsku, jako bli- 
źniacy, są nadzwyczaj do siebie podobni. Tury- 
objechali w 
w otwartym powozie miasto, a następnie udali 
się do Odessy. 


— Krwawy pojedynek odbył się temi 
dniami w pobliżu Dńsseldorfu, pomiędzy poru- 
cznikiem Houbornem z jednej, a rzeźbiarzem 


į Treuholzem i malarzem Pertzem z drugiej strony. 
| Treuholz przy drugiej wymianie kul otrzymał 
ranę w średni palee prawej ręki i prawe ucho, 
co 


go do dalszej walki uczyniło niezdolnym, 


| Smutniejszy | tkał mal Pertza, któremu 
~ Z obserwatorynm c.k. Szkoły Po- | mutniejszy los spotkał malarza tertza, rem 


litechnieznej we Lwowie, dnia 26 sierpnia 1892 | 


kula przeciwnika przy piątym strzale przeszyła 
na wylot wątrobę. W przeciągu pół godziny 


ao: j ranny zmarł już na placu. 
W ubiegłej dobie licząc od godziny 12] 


— Podróż poślubna. Z Brukseli do- 
noszą o niezwyczajnej podróży poślubnej, przed- 
sięwziętej przez świeżo zaślubioną parę, p. Je- 
rzego Raula Thiela, znanego w stolicy belgij- 
skiej aeronauty i panny Magdaleny Bailly. Po- 


|dróż ta odbyła się balonem. W czasie udzielania 


ślubu cywilnego, rzekł do pana młodego bur- 
mistrz Brukseli, Buls: „Fach pański wynosi 
go po nad małostki życiowe. Życzę panu, abyś 


Przez całą ubiegłą dobę mieliśmy pogodę. | nie napotkał burzy w drodze.“ O godzinie 3 po 
„Gazeta Lwowska“ z dnia 27 sierpnia 189%. 


przyjaciół młodej pary ozdobioną kwiatami. Gdy 
nadeszła chwila odjazdu, małżonkowie wsiedli 
do łódki, a stojący z boku fotograf zdjął z tej 
sceny fotografię błyskawicznie. Puszczajcie! —za- 
wołał wreszcie pan młody, i balon szybko 
wzniósł się wśród oklasków i nawoływań godo- 
wników. O 4 balon poszybował w stronę Lou- 
vajin i znikł z oczu obecnym. P. Thiel widać 
posiada idealnie posłuszną żonę, towarzyszącą 
mężowi zawsze i wszędzie. 


— Samobójstwo za pomocą upicia się 
popełnił Arséne Massarast , właściciel winiarni 
w Paryżu. Położył się pod beczką absyntu, od- 
kręcił kurek i połykał napój wielkiemi łykami. 
Umarł wskutek zapalenia mózgu. 


— Z kulą w nodze. Z Halberstadtu 
donoszą do pism niemieckich, iż w miejscowym 
szpitalu dokonano w tych dniach szczęśliwie 
operacyi wydobycia kuli z nogi pewnego b. ki- 
rasyera niemieckiego, który otrzymał ją w bi- 
twie pod Mars-la-Tour (wojna francuske praska), 
a więc przed 22 laty. W szalonym ataku pod 
Mars-la-Tour kirasyer był kilkakrotnie ranny, 
dopiero jednak kula owa, która uwięzła w kości 
pod lewem kolanem, zwaliła go z konia i w na- 
stępstwie zaprowadziła do szpitala w Quedlin- 
burgu, w którym 17/4 roku przeleżał. Robiono 
wówczas różne usiłowania, aby tę kulę wydobyć, 
wszystko jednak nadaremnie. Rana zagoiła się 
nakoniec i ranny wyszedł ze szpitala jako in- 
walid. Zajmował się pracą, ale na miejscu zra- 
nionem utworzyła się fistuła, która od czasu do 
czasu przypominała mu się, sącząc ropę i zmu- 
szając go do bezczynności. Dopiero teraz udało 
się wyjąć z tej rany, z pośród próchniejącej 
kości, kawałek podłużnego ołowiu, którym była 
właśnie owa kula pod z Mars-la-Tour. Lekarze 
dokładają wszelkich starań, aby raz nareszcie 
położyć koniec udręczeniom walecznego kirasyera 
i jest nadzieja, że uda im się to w zupełności, 


— Najstarszym oficerem armii nie- 
mieckiej jest pułkownik Maurycy Holzendorff, 
mający dzisiaj lat 97; w dnin 14 sierpnia ob- 
chodził on 80-tą rocznicę swojej nominacyi na 
oficera kirasyerów gwardyi pruskiej; w stan 
spoczynku H. przeniesiony został już wr. 1854. 


— 0 p. Krzeszu, znamym artyście-ma- 
larzu, podaje N. York Herald szczegóły bio- 
graficzne i wspomina o kilku jego obrazach. 
Mówi między innemi o powodzeniu, jakiego do- 
znał obraz „Bitwa pod Orszą* na wystawie wie- 
deńskiego Kiinstlerhausu w r. 1887, który to 
obraz zwrócił uwagę Najj Pana na młodego arty- 
stę. Wyjechawszy następnie do Paryża, uczył 
się dalej u Jana Pawła Laurensa, a w rok 
potem wystawił w paryskim Salonie obraz, za- 
tytułowany Le vainqueur cst perdu. Obraz ten 
opisuje szczegółowo i z uznaniem autor artykułu 
w N. York Heraldete. Wkrótce potem zwrócił 
na siebie uwagę znakomitym portretem Charles 
Edmonda i od tego czasu wyszło już sporo por- 
tretów z pod jego pędzla, które odznaczają się 
podobieństwem rysów i artyzmem w wykonaniu. 
Autor artykułu omawia następnie sposób, w jaki 
Krzesz maluje portrety. Stara on się przede- 
wszystkiem poznać usposobienie i charakter mo- 
delu, z którym często obeuje, poczem nadzwyczaj 
szybko wykonywa portret. Obecnie ma p. Krzesz 
pracować nad większem płótnem, które — jak 
sądzi autor — sprawi w roku przyszłym wiel- 
kie wrażenie w Salonie paryskim. Obraz ma 
przedstawiać „Szpital św. Anny“ w chwili, 
kiedy dr. Maignan bada chorych alkoholistów. 
Wykonanie, równie jak i temat, mają być bardzo 
realistyczne. 


— (Głód w Indyach obecnie czyni stra- 
szne spustoszenia. Już w poprzednich latach 
zbiory nie odpowiadały żyźności miejscowych 
gruntów, w obecnym jednak roku wszystko pra- 
wie zmarniało. Przyczyną tego zupełna susza. 
Dla braku karmy, bydło pada w równej liczbie 
jak ludzie, choć Indowie zrywają własne sło- 
iniane strzechy z dachów, byle jako tako wy- 
żywić chudobę. Niedawno zniesiono prawo wła- 
sRości wspólnej a wycięcie wielkich obszarów le- 
śnych wpłynęło wielce na zmianę klimatu i o- 
suszenie źródeł. Tym sposobem do głodu dołą- 
czył się i brak wody. Niemniej ważnym powo- 
dem nędzy indyjskiej są uprzedzenia, przesądy 
i przywileje klas wyższych. Wedle tradycyi, o- 
soba wyższego stauu nie tknie się tego, czego 
używa przedstawiciel niższej warstwy społecznej, 
jako klasy nieczystej, skalanej, słowem paryasów. 
Ztąd też domy wyższe nie korzystają ze studzien 
przeznaczonych dla paryasów, a paryasy z kolei 
nie mogą czerpać wody z miejsc, przeznaczonych 
przywilejem dla wyższych stanów. Głód tegoro- 
ezny przybiera takie rozmiary, jak w roku 1877, 


-i to czasie zmarło pięć milionów lu- 
zi. 


— Nieustająca wystawa zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, przy 
placu św. Ducha l. 10, I piętro, otwarta jest 
codziennie od godziny 10 rano do% popołudniu. 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzieię 15 e., 
w dni powszednie 30 ct. Dla ezłonków wstęp 
wolny 


t 


Notatki Hiercko- artystyczne. 


Przedstawienia polskie w Wiedniu. 
Komitet dla udziału sztuki polskiej w wystawie 
nam następujący 
komunikat: „Przedstawienia polskie w Wiedniu 
odbędą się od 10 do 14 września włącznie, 
prawdopodobnie jednak będą niektóre przedsta- 
wienia powtórzone i zapewne będą urządzone w 
teatrze wystawowym oraz w halli muzycznej po- 


muzyczo-teatralnej przysyła 


ranki lub wieczory muzykalno-dramatyczne. 


„Komitet uzyskał od dyrekcji teatru odro- 
czenie do 10 września ze względu na potrzebę 
wykończenia przygotowań, oraz z tego powodu, 
że musiały nastąpić niektóre zmiany w obsa- 


A 


Wandy z Radziwiłłów ks. Adamowej Czartory: rykę, gdzie była przyjmowana owacyami nad- 

skiej, która umierając sieroty swe powierzyła zwyczajnemi. Do szczytu doskonałości w grze i 

opiece wypróbowanej przyjaciółki. Í spiewie dochodziła Trebelli w „Semiramidzie* i 
Do romantycznych dziejów księżniczki Elizy | W „Carmen“. 

kilka przybywa nam szezegółów. Od kolebki ser- 

deczne węzły łączyły księcia Wilhelma, później- | 7777 


szego cesarza, z domem ukochanej ciotki ks. | 
Wystawa przemysłu budowlanego 


namiestnikowej. Skłonność do pięknej kuzynki | 
we Lwowie. 


rozwinęła się po przedstawieniu na dworze ber- ; 
lińskim wschodniej legendy „Lalla Rookh“, w; 
której Eliza Radziwiłłówna odegrała rolę skrzy- | 
dlatej Peri. Cały wdzięk, właściwy polskim dzie- | 
wieom, wystąpił tu zwycięsko i zagasił z tej 
okazyi inne dworskie piękności. Od tej pory | 
„jął się romans prędko klecić*, a przytoczone | 


NA 


szczęściu rodzinnem* wskazują, jak dalece Ra- | mioty. Jak komitet instalacyjny z ich umie- 
dziwiłłowie upewnieni byli o zamiarach młodego | szezeniem i grupowaniem, tak i sprawozdaw- 


dzie, przez co jednak artystyczna wartość przed- 


stawień wcale naruszoną nie została. 
zawarł umowę z dyrekcyą teatru dopiero wtedy, 
gdy się już mógł oprzeć na zupełnem przeko- 
naniu, że role pierwszorzędne są świetnie obsa- 
dzone, że ensemble jest doskonale złożony, że 
chóry są liczne i wybornie wyćwiczone, że balet 
wszelkim wymaganiom odpowiada, i że nowe 
wspaniałe kostiumy, które komitet do trzech 
oper sprawił, są już gotowe. — Dyrekcya tea- 
tru wystawowego żywi przekonanie, że przed- 
stawienia polskie będą się cieszyć wielkiem po- 
wodzeniem. Publiczność ze wszystkich krajów 
nadsyła codziennie do dyrekcyi zamówienia na 
bilety i pieniądze z uwagą : „bez względu na 
termiua, ceny i program“. 

„Cały personal teatralny przybędzie do 
Wiednia już 1 września, a „Lutnia“ 8 wrze- 
śnia i będą rozmieszczone w tych hotelach, w 
których stał personal czeskiego narodowego „Di- 
wadla*. 

„Komitet zakontraktował dla Polaków w 
ogóle, w ogrodzie i w chińskim salonie restau- 
racyi Kiihrera na wystawie, obiady i kolacye 
po cenach o 30pre. zniżonych. 

„Bilety sprzedane, będą w czasie aż do 
1 września we Lwowie, Krakowie i Poznaniu 
wymieniane na nowe. Komuby zaś zmiana ter- 
minów nie była dogodną, może za zwrotem bi- 
letu tam gdzie go nabył, otrzymać zwrot pie- 
niędzy *. 


„Die Musik und das Theater in 
Polen. Skizzen. Wien 1892.“ — Przy sposo- 
bności wystawy teatralno-muzycznej w Wiedniu, 
wystąpił w całej pełni brak w literaturze naszej 
dzieł, które bodaj w sposób przystępny, popu- 
larny, zaznajomićby mogły szersze koła nie- 
mieckiej, czy w ogólności cudzoziemskiej publi- 
czności z historyą muzyki i teatru w Polsce. 
Uczynić potrzebie tej zadość, usunąć brak i dać 
obcej publiczności sposób zapoznania się z mu- 
zyką iteatrem w Polsce, słusznie uważał komitet 
wiedeński dla udziału sztuki polskiej w wysta- 
wie za jeden z ważniejszych swych obowiązków. 
Wypełnieniem obowiązku tego zajęli się prof. 
dr. Franciszek Bylicki i p. Alfred Szczepański, 
W powyżej zacytowanej książeczce pomieścili oni 
dwa — jak je nazwali -— szkice. Szkice I. „Die 
Musik in Polen*, pióra dra Bylickiego, podaje 
przeglądowo zestawioną historyę muzyki polskiej 
od XV wieku aż po najnowsze czasy. Autor 
uwzględnił tu wszystkie kierunki muzyki naszej, 
chronologicznie zestawił wszystkich jej mistrzów 
i ważniejsze ich dzieła, potrafił nawet krytyczne 
dołączyć uwagi, podał także zestawienie wybi- 
tniejszych spiewaków naszych, tak, iż czytelnik 
Niemiec, po przeczytaniu tego szkieu, który 
nie ma pretensyi pozowania na coś więcej, może 
mieć zupełnie dokładne wyobrażenie o muzyce 
polskiej i o jej historyi. 

Niemniej zręcznie wywiązał się ze swego 
zadania p. Alfred Szczepański, autor drugiego 
szkicu „Das Theater in Polen“. Podał on także 
w kilku jasnych rysach przegląd tych czynni- 
ków, które wpływały na rozwój i formacyę 
sztuki dramatycznej w Polsce : zestawił w chro- 
nologieznym porządku koryfeuszów tej sztuki i 
ich dzieła, przy każdem z nich niemal podając 
wartość i zalety jego; naszkicował historyę ka- 
żdego z teatrów polskich i podał wybitniejszych 
artystów. 

Całą książeczkę, napisaną w wytwornym 
języku niemieckim, czyta się z zajęciem, a przy- 
stępna jej cena przyczyni się niezawodnie do roz- 
powszechnienia jej pomiędzy gośćmi, zwiedzają- 
cymi oddział polski na wystawie teatralno-mu- 
zycznej w Wiedniu. 


„Unter fünf Kónigen und drei 
Kaisern*. Pod tym szumnym tytułem wyszły 
niedawno pamiętniki Tekli Schober z domu Gum- 
pert, jednej z celniejszych powieściopisarek nie- 
mieckich dla młodocianego wieku. które x tego 
względu budzą zainteresowanie u polskiej publi- 
czności, iż zawierają wiele zajmujących szczegó- 
łów, dotyczących książąt Radziwiłłów i Czarto- 
ryskich, legendowej miłości cesarza Wilhelma 
dla pięknej Elizy, córki ks. Wilhelma Radzi- 
wiłła, namiestnika W. Księstwa Poznańskiego i 
Ludwiki księżnej pruskiej; dalej młodości księcia 
Romana Czartoryskiego, stosunków domowych 
pałacu namiestnikowskiego i t p. 

Autorka „Pamiętników* była córką lekarza 
nadwornego księcia namiestnika i ztąd jej zaży- 
łość z ks. Radziwiłłami, ustalona zaufaniem 
dawnej spółtowarzyszki dziecinnych igraszek 


Komitet 


księcia i liczyli na ożenienie się jego z Elizą. | 
Książę Wilhelm często dojeżdżał do Poznania i 
spędzał po dni kilka w pałacu namiestnikowskim 
w towarzystwie swej ukochanej. Związkowi ks. 
Wilhelma z księżniczką Elizą stanęły, jak wiać | 


ca ma kłopot z ich regestrowaniem. O sy- 
stematyczności mowy być nie może. Ogra- 
niczyć się należy więc na pobieżnem su- 
chem zapisywaniu nadesłanych okazów , od- 
kładając opis grup i działów do chwili, 


domo, na przeszkodzie względy dynastyczne, bo | kiedy oczom publiczności odsłoni się cało- 
chociaż przyznano obu stronom równość krwi ij kształt wystawy. Jednym z najciekawszych 
urodzenia, podniesiono wszakże prawdopodobień- | przedmiotów, świeżo nadesłanych, jest dzwon 


stwo dziedzictwa tronu, wymagającego związku 
z domem panującym. 

Pani Sehober-Gumpert twierdzi, ża nie na- 
leży przypisywać przedwczesnej śmierci opuszcz0- 
nej Elizy, zawodowi serca. Zapewne, gorąco była 
ona przywiązana do ks, Wilhelma, ale hartowne 
wychowanie uzbroiło ją w cierpliwość i ga | 


gnacyę, zaprawiło do cichego znoszenia przykrości 
ismutków życia. Fałszywem z gruntu jest twier- 
dzenie, jakoby odtąd wycofać się miała z życia 
towarzyskiego i rodzinnego. Owszem, po dawnemu | 
uczestniczyła w zebraniach, po dawnemu zajmo- | 
wała się pędzlem, ołówkiem , piórem i książką, 
i nie zdradzała na zewnątrz doznanego w mło- | 
dem życiu zawodu. Daleka od pozowania na 


z lejarni firmy Geib w Czerniowcach. Rzecz 
nadzwyczaj oryginalna i w swoim rodzaju 
areydzieło. Odlany bez cyzelowania, tem się 
szczególnie odznacza, że ma na powierzchni 
płaszcza cztery dość znaczne owalne otwory, 
w których umieszezone są miniaturowe biu- 
sty: Najj. Pana, Najj. Pani, Arcyksięcia 
Rudolfa i Najdost. Cesarzewiczowej Stefanii. 
W tem właśnie, że mimo wydrążeń w pła- 
szczu dzwon ma ton piękny i pełny, leży 
sztuka twórcy tego dzwonu , który, jak wy- 
stawca zapewnia, ma być unikatem w Au- 
stryi. 

Skorośmy potrącili o Czerniowce, nie 
zawadzi wspomnieć, że w ogóle Bukowina 


ofiarę losu, pogodnie uległa twardej konieczności. | pędzie na wystawie wcale dostatnio repre- 
Nie była to zresztą kobieta namiętna, o gwałto- | zentowana. Koinitet oddał wystawcom buko- 
wniejszych uczuciach. W błękitnem jej oku prze- į wińskim dwie duże sale do urządzenia zbio- 


świecała raczej tkliwość , słodycz i wdzięk spo- 
kojny. i 

Nareszcie, aby ostatecznie rozwiać legendę, 
przypisującą nieszczęśliwej miłości przedwczesny 
zgon Elizy Radziwiłłównej, pani Gumpert- 
Schober przypomina, iż księżniczka umarła w 
ośm lat po zerwaniu z ks. Wilhelmem, na su-' 
choty, którym uległo kilku członków rodziny ks. | 
Wilhelma Radziwiłła. I tak: pierwsza żona. 
księcia, z domu Radziwiłłówna, dalej siostra Elizy, 
Wanda Czartoryska i brat jej, Władysław, padli 
ofiarą tej zabójczej choroby. 

Autorka Pamiętników rozwodzi się nad 
rodzinną miłością, która łączyła wszystkich 
członków książęcego domu. Od dzieciństwa ro- | 
dzeństwo żyć niemal nie mogło bez siebie, bez ` 
rodziców. Gdy raz jedno z dzieci dostało szkar- 
latyny a księżna Ludwika zamknęła się z cho- 
rą córeczką, oddzielając się od rodziny, zatęsknieni 
znaleźli środek ulgi i pociechy. W miejsce drzwi, 
w czasie słabości zamkniętych, wstawiono szybę, 
przez którą widywano się codziennie. 

Po opuszczeniu Poznania życie książęcej 
rodziny uległo pewnym zmianom: żaczął się no- 
wy dlań okres, przeplatany żałobą i weselem. 
W jednym tylko roku 1832 trojakie gody świę- 
cono w pałacu Radziwiłłowskim. Książęta Wil- ' 
helm i Bogusław poślubiali dwie siostry, z do- 
mu ks. Clary Aldringen, a księżniczka Wanda 
oddała swą rękę ks. Adamowi Ozartoryskiemu. 
Lecz wkrótce zmroczyć się miały owe dni po- 
godne. Pierwszy umarł książę Władysław, za 
nim w roku 1833 pospieszył ojciec, a jednocze- 
śnie zapadła na zdrowiu i księżniczka Eliza. 
Ukrywano przed nią zgon ojca. Domyśliła się 
wszelako nieszczęścia i powtarzała, że tem bar- 
dziej żyć chce, żyć pragnie dla matki. Galopu- 
jące suchoty z końcem 1834 roku wydarły ją 
rodzinie. 

Matka, księżna Ludwika, tyloma ciosami 
złamana, od razu zamieniła się w pochylon: 


| 


rowej ekspozycyi, nad czem wydelegowani 
z Czerniowiec budowniczowie, pp.: E. Milleri 
S. Salter od kilku dni energicznie pracują. 

W dziale wyrobów stolarskich przyby- 
ły parkiety , listwy i poręcze ozdobne, wy- 
konane przez fabrykę JE. ks. E. Sanguszki 
w Tarnowie, oraz parkiety firmy Buber. 

W westibulu ustawiono świeżo bogatą 
kolekcyę ozdobnych pieców żelaznych poko- 
jowych, systemu Geburtha i Ehrlicha, tu- 
dzież pieców kuchennych, wystawionych 
przez fabrykę p. Jana Schumana we Lwowie. 
Są tu także wyroby z blachy cynkowej, na- 
desłane przez p. Korydarskiego z Krakowa. 
Między innemi widzimy: atyki, lukarny i 
balustrady, stanowiące części dekoracyjne 
nowego teatru w Krakowie. Ozdoby te od- 
znaczają się starannem wykonaniem i wier- 
nem oddaniem architektonieznej kompozycji. 

Ciekawym i ponętnym dla epikurej- 
czyków przedmiotem jest ekspozycya p. 
Chmurskiego z Krakowa, który nadesłał gu- 
stownie wykonane urządzenie jadalni. Apa- 
raty te znajdą pewno od razu, z miejsca, 
chętnego nabywcę. 

Mamy także kawałek muzycznej eks- 
pozycyi na wystawie budowlanej. Zaszczy- 
tnie znana w kraju i po za granicami jego 
firma p. Kotykiewieza przysłała organi dwoje 
harmonium, które będą niezawodnie pożąda- 
nem urozmaiceniem wystawy. Specyalistów 
zajmie szczególnie oryginalna budowa or- 
ganu pedałowego, z miechem wewnątrz in- 
strumentu umieszczonym. 

Zbiór prae rysunkowych, bardzo obfity 
wzbogacił się w tych dniach bogatą kole- 
kcyą projektów, planów i rysunków z działu 
budownictwa lądowego i wodnego, nadesła- 
ną przez Departament techniczny e. k. Na- 
miestnictwa. Urządzeniem tej ekspozycyi zaj- 


staruszkę i zaledwie o dwa lata przeżyła uko- , mują się pp. Wojcieki i Hauf. Równocze- 
chaną córkę. śnie urządzają delegowani do tego pp. ar- 
= m: ,chitekci wystawę technicznych prac urzę- 


Trebelli, rozgłośnej sławy spiewaczka dów budowniczych miejskich miast Lwowa 


zmarła w tych dniach. Trebelli, a właściwie ye > A R i 

Zelia Teresa Karolina Gillebert de Beaulieu, | , „4 drobniejszych przedmiotów zanoto- 
pochodziła z rodziny francuskiej i urodziła się wać jeszcze wypada kolekcyę wag decimal- 
w Paryżu. Od dzieciństwa miała wielkie zami- : nych i centimalnych, wystawioną przez tu- 
łowamie do muzyki i teatru. Studya odbywała tejszą pracownię ślusarską p. Stankiewicza, 
pod kierunkiem Wartela i za jego głównie radą tudzież klucze z aluminium (odznaczające 
poświęciła się sztuce. Z początku rodzina opie-; SIE nadzwyczajną „Jekkością) firmy Schwei- 
rała się temu zamiarowi, ale ojciec, poniósłszy gera i Fösla z Wiednia. 

w tym czasie wielkie straty majątkowe, ustąpił | Oprócz oświetlenia elektrycznego po- 
jej prośbom i dozwolił jej poświęcić się scenie. siadać będzie wystawa także gazowe, i to 
Zwyczajem owych czasów, trwającym zresztą rozmaitych systemów, co technikom da spo- 
dotychczas, przyjęła nazwisko włoskie, a wła-! sobność poczynienia studyów porównawczych. 
ściwie, za radą ojca swego, odwróciła swe wła-, Obecnie p. Voss, dyrektor gazowni, ustawia 
sne Gillebert, z opuszczeniem pierwszej litery G. ' aparat systemu Auera. Próby dotychczas 
Pierwszy raz wystąpiła w październiku 1859 r. wykonane udały się nadzwyczaj pomyślnie. 
w królewskim teatrze w Madrycie w operze: Instalacya oświetlenia elektrycznego jest już 
„Trubadur“. Doznawszy wielkiego powodzenia | prawie zupełnie ukończona. Tutaj wspomnie- 
w Hiszpanii, a następnie w Niemczech, zdobyła | my, że nie dwa lecz cały szereg „słońc“ 
sobie opinię najznakomitszej primadonny w świe- | elektrycznych rozsiewać będzie na placu wy- 
cie. Później odbywała podróże do Holandyi, Ros- | stawy wieczorąmi swe silne a jednak łago- 
syi, a w r. 1862 do Anglii, gdzie po wystąpie- | dne światło, którego czarodziejskie promie- 
niu w operze „Lukrecya Borgia“ i entnzyasty- | nie rzucą nieco poetycznej romantyki na naj- 
cznem przyjęciu, została ulubioną spiewaczką w | nowsze zdobycze realnego postępu. 

Anglii. W r. 1863 zawarła związki małżeńskie | 

z tenorem Bettini, członkiem opery włoskiej w | 
Paryżu, do której i sama była przez niejaki í 
czas zaangażowaną. W r. 1883 odwiedziła Ame- ` 


-GOSPODARSTWO I HANDEL 


| 
| Ze świata finansowego. 
| s 


| Wiedeń, 25 sierpnia. 


| Zatrzymanie teki ministra skarbu przez 
| Wysznegradzkiego, nie przyczyni się wcale do 
zwyżki kursu rubła i w ogóle rossyjskich wa- 
lorów. Ewolucye konwersyjne, które ongi świat 


Zaznaczyliśny wczoraj, że z każdą | zdumiewały, a później okazały się bańką my- 
tu słowa ks. Ludwiki o spodziewanem „wielkiem | chwilą nowe przybywają na wystawę przed- |dlaną, zaznaczyły imię ministra Wysznegradz- 


kiego na wszystkich giełdach europejskich, jako 
złowróżbne dla finansów Rossyi. Rokowania han- 
dlowo-polityczne z Niemcami nie przyniosły do- 
tąd dla Rossyi żadnego korzystnego rezultatu. 
Sprawa cała przewleka się w nieskończoność i z 
pewnością nie tak prędko się załatwi. Okoli- 
czności te wpływają bardzo na stagnacyę ros- 
syjskich walorów, z czego berlińska zwłaszcza 
kontrmina korzysta. 

Wybuch cholery w Hamburgu, bilans kredy- 
towy węgierski, upały oddziaływające niepomyśl- 
nie na buraki, wreszcie wymienione już okoli- 
czności co do walorów rossyjskich, wszystko 
to wpłynęło zniżkowo na giełdy europejskie i 
odbiło się oczywiście na naszym targu pieniężnym. 
Kredyty spadły o 175 (do 314), węgierskie 
kredyty o 125 (do 360*25), anglosy o 1 zł. 
(do 152:25), Liinderbanki o 160 (do 22170), 
Staatsbany o 1:25 (do 30150). Baissa jest 
zatem na całej prawie linii. Nawet renty zni- 
żyły się o drobnostkę. Jedynie tylko waluty 
trzymały się dzielnie. 


Krajowy skład publiczny we Lwo- 
wie Wobec ciągłej zniżki i chwiejnej ten- 
dencyi naszych targów zbożowych, uważamy 
na czasie zwrócić uwagę naszych rolników 
na krajowy skład publiczny we Lwowie, 
który w r. 1890 powstał z funduszów krajo- 
wych. 

Instytucya ta zaliczała dotąd jedynie 
kupców do swych stałych klientów, produ- 
cenci zaś, korzystając z łatwego zbytu i wy- 
sokich cen, jakie w latach ubiegłych były 
do osiągnięcia, nieodezuli jeszcze potrzeby 
zainteresowania się bliżej tą dla kraju na- 
szego tak doniosłą instytucyą; dziś jednak, 
gdy popyt zaczyna być słabszy i zbyt utru- 
dniony, krajowy skład może oddać niemałe 
usługi i naszym rolnikom. 

Krajowy skład publiczny wyposażony 
w najnowsze przyrządy do czyszczeuia i prze- 
wietrzania zboża, prawa reekspedycyi i inne 
ułatwienia, wydaje na złożone produkta po- 
świadczenia składowe (warranty), które tak 
w Banku krajowym, jak i winnych bankach 
na niski procent są lombardowane. Przewi- 
dujemy, że niemało znajdzie się rolników, 
którzy chętnie od dyrekcyi Składów zasiągną 
bliższych informacyj, aby w razie trudności 
zbytu uniknąć w danych warunkach konie- 
cznej sprzedaży. 


Zarząd wojskowy zakupić ma zwy- 
czajem kupieckim: 

1. dla wojskowego magazynu prowian- 
towego w Przemyślu 26.400 cetn. metr. żyta 
i 55.600 cetn. metr. owsa; 

2. dla wojskowego magazynu prowian- 
towego w Jarosławiu 13.100 cetn. metr. 
żyta i 31.400 cetn. metr. owsa; 

8. dla wojskowego fil. magazynu pro- 
wiantowego w Dębicy 4.000 ceetn. metr. 
OWSA. 

Oferować można na całą wyż podaną 
ilość, albo też na mniejsze partye do 100 
cetn. metr. 

Oferty podać należy najdalej do 13 
września 1892 o godz. 10'/⁄ przed połu- 
dniem w Intendanturze 10 korpusu w Prze- 
myślu. 

Bliższe warunki zakupna przejrzeć mo- 
żna w lntendanturze, jakoteż w magazynach 
prowiantowych w Przemyślu, Jarosławiu i 
Rzeszowie. 

Z Izby handlowej i przemysłowej. 


Walne Zgromadzenie Towarzystwa 
kółek rolniczych odbędzie się w Krako- 
wie w dniach 5 i 6 października. Zarząd 
powiatowy Kółek w Krakowie odbył onegdaj 
posiedzenie i uchwalił, że zgromadzenie po- 
łączone być ma z wystawą i premiowaniem 
bydła włościańskiego z powiatu krakowskie- 
go i sąsiednich, oraz z wystawą, premiowa- 
niem, zakupnem i rozlosowaniem narzędzi 
rolniczych. Utworzone zostały trzy komitety 
do urządzenia Zgromadzenia, mianowicie ko- 
mitet zjazdowy i komitet wystawy, oraz ko- 
mitet przyjęcia gości W skład komitetu 
pierwszego weszło po trzech delegatów z Za- 
rządu głównego, z komitetu Tow. rolniczego 
krakowskiego; z Towarzystw rolniczych 
okręgowych w Krakowie, Wieliczce, Bochni 
i Wadowicach, wreszcie z pow. Zarządu; 
dalej weszło dwóch delegatów z dyrekeyi 
szkoły rolniczej w (Czernichowie, w końcu 


pp. Kazimierz Ajdukiewiez, prof. Studyum 
rolniczego w Krakowie, ks. kan. Pelczar, 
prezes krak. Towarzystwa oświaty ludowej; 
ks. kan. Wolf: Zygmunt Jałbrzykowski 
z Ujazdu, oraz włościanie Błażej Matysik 
z Oholerzyna i Józef Piwosz z Branie. Do 
komitetu przyjęcia zaproszeni zostali między 
inn, ui pp.: prezydent miasta dr. Szłachto- 
wski, wiceprezydent Friedlein, ks. prałat 
Chotkowski, prof. dr. Jordan i prof. dr. 
Fryderyk Zoll. 


W krajowej szkole gospodarstwa 
lasowego we Lwowie rozpoczyna się no 
wy rok szkolny 1892/3 dnia 1 października 
b. r. Zgłoszenia przyjmuje dyrekcya. Zgła- 
szający się winien złożyć dowody, że ukoń- 
czył 18 rok życia, ukończył z dobrym po- 
stępem IV klasę gimnazyalną lub realną, 
odbył przynajmniej l-roczną praktykę leśni- 
czą, i że jest zdrów i fizycznie dobrze roz- 
winięty. Kandydaci, którzy ukończyli z do- 
brym postępem 6 klas gimnazyalnych lub 
realnych, uwolnieni są od wstępnego egza- 
minu. Maturzyści wstąpić mogą wprost na 
rok II-gi, jeżeli złożą PARE wstępny. 
Bliższych wyjaśnień udziela na żądanie dy- 
rekcya szkoły. 


Targ zbożowy. 


Lwów, 26 sierpnia: pszenica 7 — do 1:25, 
żyw 5:50 do 575, jęczmień 5 — do 6-—, owies 
5 60 do 6.25, rzepak nowy 9'25 do 950, groch 
6: -- do8:—, wyka 5— do 550, nas, lniane 


10 — do 10:75, bób — — do ——, bobik —— 
do ——, hreczka —— do ——, koniczyna 
czerwona 50— do 55'—, biała 70*—- do 75'-=, 
szwedzka — — do — —, kminek 1 7*— do 17:50, 


anyż 24 — do 26—, kukurudza 560 do 575 
chmiel nowy za 56 kilg. 80:— do 85—, spirytus 
13:— do 1325. Nowy spirytus na zimowe mie- 
siące 12 — do 12850. 

Usposobienie w ogóle słabe, tendencya dla 
chmielu zwyżkowa 


OSTATNIA POCZTA 


Wiadomości, jakie dziś otrzymujemy 
w sprawie wychodźtwa włościan z 
nadgranicznyeh powiatów do Ros- 
syi, rzucają pewne światło na jedną z 
głównych przyczyn tej emigra- 
cyi. Wiadomo mianowicie, jak pod wpły- 
wem niesumiennych wyzyskiwaczy i agen- 
tów, rozdmuchana została wśród ludu go- 
rączka emigracyjna do Ameryki. Władze za- 
sypywane były prośbami o pasporta, pety- 
cye te i rekursa opierały się częstokroć aż 
o e. k. Ministerstwo spraw wewnętrznych, 
odrzucane po większej części z tego powodu, 
iż żądający pasportów nie mogli się wyka- 
zać odpowiedniemi środkami materyalnemi 
na koszta podróży. Byli to przeważnie wy- 
robniey dzienni lub właścieiele drobnych 
cząstek gruntowych.  Rozdraźnieni nieu- 
względnieniem ich żądań, a ciągle pod 
wpływem owej gorączki emigracyjnej, sztu- 
cznie rozdmuchanej, czekali tylko na sposo- 
bność, aby wziąć odwet za odmowę wyda- 
nia pasportów. Z Nowego Sioła w powiecie 
zbaraskim donoszą nam mianowicie, że w 
zeszłym tygodniu, z powyższego właśnie powo- 
du, przekroczyło granicę bez pasportu 50 ro- 
dzin ze wsi okolicznych, korzystając z łatwości, 
jaką nastręcza w tej okolicy sucha granica, 
mająca około 50 kilometrów przestrzeni. — 
Należy się spodziewać, że na ię gorączkę 
wychodźczą, skuteczniej może niż wszelkie 
inne środki, podziałają relacye ustne, przy- 
noszone przez tych emigrantów, którzy po 
przejściu granicy zbyt rychło przekonali się 
własnym kosztem o fatalnych skutkach 
swego przedsięwzięcia. Wielu z nich już po- 
wróciło z wyprawy, a to, co opowiadają, 
nie może wcałe zachęcić do naśladownietwa. 
Wprawdzie po przejściu graniey zastali przy- 
jęcie dość sute i wódki więcej niż posiłku, — 
ale popędzeni dalej, do Wołoczysk, na dru- 
gi dzień głód już cierpieli. W okolicach tej 
mieściny kilkaset ludzi, niemających co 
jeść, zbiedzonych i rozczarowanych. koczuje 
pod gołem niebem. Wśród dzieci emigran- 
tów, wskutek głodu i upałów zaczynają gra- 
sować różne choroby. To wszystko powinno- 
by wpłynąć na umysły ludności, obałamu- 
cone żądzą emigracyi i złudnemi nadzie- 
jami. 


Najd. Areyksiężna Marya Teresa, 
Małżonka Jego Ces. Wysokości Areyksięcia 
Karola Ludwika obchodziła onegdaj w 
willi Wartholz pod Reichenau rocznicę swo- 
ich urodzin. Z tego powodu otrzymała Do- 
stojna Pani telegraficzne gratulacye od Najj. 
Państwa i wszystkich Członków Najw. Domu. 
Popołudniu odbył się w willi arcyksiążęcej 
obiad familijny, a wieczorem urządzili mie- 
szkańcy Reichenau wspaniały korowód z po- 
chodniami. 


Prager Abendbl. dowiaduje się, iż na 
wrześniowej sesyi Sejmów krajowych przyj- 
dą jedynie budżety krajowe pod obrady, a 
dopiero na sesyi dodatkowej w grudniu r. b. 
pojawią się przedłożenia rządowe. * Z donie- 
sienia tego wynika, iż przedłożenia, odno- 
szące się do ugody czesko-niemieekiej, będą 
dopiero na grudniowej dodatkowej sesyl 
przedmiotem obrad. 


Jak donoszą z Wiednia, w tamtejszych 
kołach decydujących nie zbyt syimpatycznie 
przyjęto skład nowego gabinetu serbskiego. 
Utrzymują, iż nie sam Risticz był tym, któ- 
ry spowodował upadek gabinetu Pasicza, 
lecz że wchodziła tu także w grę intryga 
dyplomacyi rossyjskiej, To pewna, że gabi- 
net Awakumowicza, w przyjaźni dla Rossyi 
znacznie prześciga gabinet Pasieza, a prze- 
io Austrya jeszcze więcej, niż dawniej, 
musi czuwać nad tem, co się dzieje w Bel- 
gradzie. Jako kandydata na opróżniong po- 
sadę regenta wymieniają p. Simieza, obe- 
enie posła w Wiedniu. 


Berliner Tageblatt utrzymuje, że znane 
oświadczenie się cesarza przeciw dwuletniej 
służbie czynnej nie brzmiało tak Stanowczo, 
jak w pierwszej chwili przypuszczano. Za- 
pewniają, że cesarzowi chodziło przede- 
wszystkiem o to, aby położyć kres zawzię- 
tej dyskusyi nad projektem jeszcze niedoj- 
rzałymi niegotowym. Miał on powiedzieć, że 
skrócenie lat służby wymagałoby innych rę- 
kojmi utrzymania dzisiejszej bitności armii. 
Rękojmie te byłyby kosztowne. Gdyby par- 
lament nie zdecydował się na poniesienie 
tych ofiar, eesarz wolałby armię mniejszą o 
trzyletniej służbie czynnej niż większą o dwu- 
letniej, 

Germania dowiaduje się, iż minister 
oświaty Bosse zaniechał zamiaru odbycia in- 
spekcyi szkół górno-szląskich. 

Cesarz rozporządził osobnym rozkazem, 
aby w szkołach ludowych Berlina wykluczono 


aż do dalszych rozporządzeń naukę popołu- i 


dniową. 

Konferencya biskupów pruskich w Ful-! 
dzie rozpoczęła się onegdaj uroczystem na- ; 
bożeństwem w katedrze. W konferencyi 
biorą udział: Arcybiskupi gnieźnieńsko-po- 
znański i koloński, biskupi warmiński, cheł- 
miński, hildesheimski, paderbornski, mona- | 
sterski, trewirski, limburski i fuldajski, bi- | 
skup polowy ksiądz dr. Assmann i delegat i 
papieski, ks. prałat Nagel z Rzymu. Konfe- | 
rencji przewodniczy ks. arcybiskup ko- į 
loński. 


Dotychczasowy pruski poseł przy Wa- 
tykanie, pan Schlózer, udał się wczoraj do 
Warzynu w odwiedziny do ks. Bismarcka. 
Z końcem września powróci Schlózer do | 
Rzymu i odda urzędowanie swemu następcy 
Biilowowi. f 


Kuryer Warszawski donosi : 

W ciągu ostatnich ośmiu miesięcy wielu | 
poddanych zagranicznych. zamieszkałych w i 
Warszawie i gubernii warszawskiej, złożyło 
podania i deklaracye, wyrażające chęć przy- 
jęcia poddaństwa rossyjskiego. W tej liczbie 
znajduje się: 135 poddanych austryackich, 
104 pruskich, 21 saskich, 10 bawarskich, 7 
tureckich, 1 serbski, jeden szwedzki i ru- 
muński, oraz obywateli rzeczypospolitych: L0 
francuskiej, 2 szwajcarskiej i 1 Stanów 
Zjednoczonych Ameryki Północnej. 


Warsz. Dniew. pisze: W osadzie Bi- 
skupiee i przyległej do niej wsi Siostrzeto- 
wie, w powiecie lubelskim, w ostatnich cza- 
sach zdarzyło się przeszło 50 wypadków 
ostrych chorób żołądkowo-kieszkowych, z 
których 18 zakończyło się śmiercią lekarze 
stwierdzili że to cholera. Osada Biskupice, 
odległa od Lublina około 30-tu wiorst, a 
o kilka od Trawnik, stacyi kolei nadwiślań- 
skiej, jest gęsto zaludniona przez żydów, 
mieszkających w brudnych, ciasnych po- 
mieszczeniach, przy niezmiernie złych pod 
względem sanitarnym warunkach. Ż polece- 
nia gubernatora lubelskiego, który w dniu 
18-ym b. m. osobiście zwiedził tę miejsco- 
wość, przedsiębrane są energiczne środki 
dla podania chorym pomocy lekar kiej, u- 
zdrowotnienia mieszkań i zapewnienia ubo- 
giej ludności zdrowego pożywienia. 


W międzynarodowym kongresie kole- 
jowym w Petersburgu bierze udział 230 de- 
legatów zagranicznych i 119 rossyjskich. 
Wczoraj dano dla delegatów raut w pałacu 
ambasady francuskiej. Delegaci będą także 
obecni na cerkiewnej paradzie gwardyjskie- 
go pułku strzelców. 

Pogłoski o traktacie handlowym mię- 
dzy Rossyą a Włochami, jak donosi Dzien- 
mk Warszawski, są pozbawione podstawy. 
Dla Rossyi ważny jest tylko wywóz nafty, 
spirytusu i zboża do Włoch, a właśnie te 
produkta są obciążone cłami przez Włochy, 
których obecny stan a finansowy nie pozwala 


dochodów. 


prezydentem republiki francuskiej przyjdzie 


Chambéry, złoży Giersowi wizytę. 
W Paryżu utworzył się komitet, który 
zamierza wybudować na Montmartre „dom 


mienia węgielnego pod nową budowlę. 
W uroczystości tej wzięli udział wSZySCy 
wybitniejsi socyaliści, jak Camelinat, Roussel 
i Andrieux Ten ostatni miał krótką prze- 
mowę, w której między innemi powiedział: 
„Gdy Maison du peuple wreszcie będzie 
zbudowany, będzie on znakiem postępu i za- 
powiedzią przyszłości, w przeciwieństwie do 
kościoła Sacre-Coeur, tej pozostałości ciemno- 
ty i błędów przeszłości*. Oto, do czego do- 
chodzi republikańska Francya. 


Władze sądowe w Paryżu wykryły 
w biurze pewnego wielkiego domu handlo- 
wego , trudniącego się dostawami dla woj. 
ska, wielkie oszustwo. Wynik rewizyi i 
śledztwa trzymany jest na razie w tajemni- 
cy, prawdopodobnie jednak dostawcy uży- 
wali fałszywych stampilii, by w ten spo- 
sób pokrywać oszustwa, popełniane w do- 
stawach. 


Najnowszy zeszyt księgi błękitnej, wy- 
dany obecnie w Londynie, ale zredagowany 


i jeszcze przez gabinet Salisbury'ego, stwier- 


dza, iż przez lat 40, od r. 1851 wyemigro- 
wało z Irlandyi 3,415.090 mieszkańców, tak, 
iż w roku 1891 było tylko 4,704.750 ludno- 
ści w kraju pozostałej, o półczwarta miliona 
mniej, niż przed latami głodowemi 1845/7. 
Od 1 stycznia 1891r. opuściło kraj 770.706 
osób wszelkiego wieku, płci i powołania. 


We środę ośmiu członków gabinetu 
Gladstona, którzy z powodu nominacji na 
ministrów musieli poddać się nowemu wy- 
borowi, otrzymali ponownie mandaty do 
Izby gmin. — Wezoraj miał się odbyć wy- 
bór Johna Morleya w Newcastle. Jaki jest 
wynik tych wyborów, nie wiadomo dotych- 
czas; to tylko zdaje się nie być przychyl- 
nym objawem dla kwestyi wyboru Morleya, 
iż jak donoszą z Londynu, cała niezawisła 
partya robotnieza, która przy pierwszym 
wyborze głosowała na niego, oświadczyła 
się teraz za kandydatem stronnictwa kon- 
serwatywnego, Ralli' m. 

Gladstone miał we środę w Hawarden, 
przy sposobności otwarcia dorocznej wysta- 
wy kwiatowej, krótka mowę, w której zapo- 
wiedział, iż w roku przyszłym przedłoży no- 


| welę do ustawy o pomnożeniu małych gospo- 


darstw wiejskich. Wezoraj znowu miał mo- 
wę minister handlu , Mundella i zapowie- 
dział, że rząd bezwzględnie wytrwa przy 
zasadzie zupełnej wolności handlu. — Daily 
Chronicle notuje pogłoskę, iż Gladstone zło- 
ży na wiosnę urząd premiera w ręce Rose- 
beryego lub Spencera. 


Według telegramów z Kairu, pojawiły 
się na granicy górnego Egiptu oddziały 
wojsk sudańskich. Nie dzieje się to po raz 
pierwszy. Wojska sudańskie pojawiały się 
kilkakrotnie za czasów gabinetu lorda Salis- 
bury'ego, a zazwyczaj działo się to w tym 
czasie, gdy kwestya ewakuacyi Egiptu sta- 
wała na porządku dziennym. Jak poprzód, 
tak i obeenie wysłano przeciw Sudańczy- 
kom silny oddział wojsk egipskich , i zape- 
wne rezultat obecnej wyprawy okaże się 
podobnym do rezultatów poprzednich tego 
rodzaju wypraw , które kończyły się zawsze 
na tem, iż Sudańczycy , po krótkiej potycz- 
ee, cofali się w głąb pustyni. 

Prasa angielska nie dwuznacznie pod- 
nosi, iż rząd angielski stanowczo musi się 
oprzeć posuwaniu się Rossyi w Afganista- 
nie. Pierwszym krokiem do tego powinno 
być zażądanie wyjaśnień od Rossyi w spra- 
wie ruchów jej wojsk w Afganistanie, 


TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 
Wiedeń, 26 sierpnia. (Zel. pryw.) Na 
mocy Najwyższego rozporządzenia z dnia 24 
sierpnia Sejm galicyjski został 
zwołany na 9 września b. r. 
Wiedeń, 26 sierpnia. Wiener Zig. o- 


głasza patent cesarski, zwołujący Sejmy kra- 
jowe na dzień 9 września, 


przypuszczać, aby się wyrzekły tego źródła | 


P. Carnot, prezydent rzeczypospolitej 
francuskiej podezas podróży swojej do Cham- 
bóry spotkać się ma z rossyjskim ministrem 
spraw zagranicznych p. Giersem, którego 
oczekują w Aix les Bains. W każdym jednak 
razie, czy osobiste spotkanie pomiędzy ros- 
syjskim ministrem spraw zewnętrznych a 


do skutku, czy nie, min. Ribot, który towa- 
rzyszy p. Uarnotowi w podróży jego do 


ludowy*. Maison du peuple. Minionej nie- 
dzieli odbyła się uroczystość położenia ka- 


Wiedeń, 26 sierpnia. Dziś w nocy na- 
|stąpiło tu znaczne pochłodnienie powietrza, 
które jest dźdżyste. 

Wiedeń, 26 sierpnia. Ponieważ stan 
zdrowotny w Wiedniu jest wyborny, przeto 
targ zbożowy odbędzie się, jak to pierwo- 
tnie oznaczono w dniach 29 i 30 b. m. 

., Rozporządzenia co do lekarskich rewi- 
zyj i dezinfekeyi, wydane w Dieczynie zo- 
stały rozszerzone i na Bodenbach. W razie 
dalszego rozszerzenia się cholery w Niem- 
czech, zostaną takie same zarządzenia wy- 
dane co do wszystkich pogranieznych stacyj 
w Czechach i na Szląsku. j 

Wiedeń, 26 sierpnia. Wiener Abp. 
pisze: „Według urzędownie stwierdzonego 
ukazania się cholery w powiecie chełmskim, 
gubernii lubelskiej, dokąd zawleczona ona 
została za pośrednictwem bielizny, przywie- 
zionej z Rostowa, epidemia zbliżyła się bez- 
pośrednio do granie naszego Państwa. Do 
dnia 21 bm. zdarzyło się już we wspomnio: 
nym powiecie 50 wypadków zasłabnięcia a 
18 śmierci na tę chorobę, a że była to rze- 
czywiście cholera azyatycka, dowiedzionem 


zostało w sześciu wypadkach badaniami 
bakteryologicznemi*. 
Praga, 26 sierpnia. Na wceżorajszem 


posiedzeniu Wydziału krajowego, zawiado- 
mił marszałek krajowy, że Sejm czeski zbie- 
rze się dnia 9 września. 


Berlin, 26 sierpnia, Wagony s ialne 
między Berlinem a Hiibus uo 
mano. l 

Zeszłej nocy zmarła tu żona pewnego 
kupea wśród symptomatów cholery azyaty- 
ekiej. Zwłoki odwieziono do prosektoryum, 
celem lekarskiego zbadania. 

Hamburg, 26 sierpnia. Towarzystwo 
żeglugi parowej postanowiło nie wpuszczać 
wielkich parowcow do Łaby, ograniczyć 
ruch statków na przestrzeni Southampton- 
Nowy Jork i transportu podróżnych niższych 
klas zaniechać. 

Hamburg, 26 sierpnia. Dnia 28 b. m. 
zapadło tu na cholerę 125 osób, zmarło 64; 
dnia 24 b. m. zapadło 82, zmarło 31. 

Królewiec, 26 sierpnia. Minister ko. 
munikacyi zarządził zamknięcie całej pru- 
skiej granicy wschodniej od Rossyi, z wy- 
jątkiem przejść w Eidkunach i Prossiten. 

Lievin, 26 sierpnia. Część górników 
przeciągała przez ulice miasta, wołając : 
Precz z Belgami! i rozbijając okna w do- 
mach, gdzie mieszkają Belgowie. Zawezwa- 
no wojsko. 

Hawr, 26 sierpnia. Wczoraj zapadło 
tu na cholerę 28 osób, z tych kilka zmarło. 

Paryż, 26 sierpnia. Matin utrzymuje, 
że w Paryżu nie stwierdzono żadnego wy- 
padku cholery, że zatem miasto wolne jest. 
od epidemii. Natomiast Autorité donosi : 
Wezoraj było w Paryżu 15 wypadków cho- 
lery, 3 osoby zmarły. 

Rouen, 26 sierpnia. W Darnetal i 
Dieppedale zdarzyło się 200, w Qissel 70 


wypadków zapadnięcia na chorobę, podobną * 


do cholery. W Oissel zmarło 20 chorych. 
Powstanie epidemii przypisują złej wodzie, 
jaką piją mieszkańcy. 

W więzieniach w Bonnenouyelle miał 
miejsce bunt aresztantów, którzy wzniecili 
pożar. Wojsko stłumiło bunt i ugasiło pożar, 
przyczem nikt nie został ranny. 


Petersburg, 26 sierpnia. Kierownik 
ministerstwa skarbu zarządził czasową emisyę 
25 milionów rubli kredytowych, Zapewniono 
dla tej sumy pokrycie w złocie. 


„ Petersburg, 26 sierpnia. Kierownik mi- 

nisterstwa finansów zarządził tymczasową 
emisyę 25 milionów rubli kredytowych na 
zastaw złota. 


Bombay, 26 sierpnia. Biuro Reutera 
donosi : Rossyanie dotarli aż do Langaz, nad 
rzeką Oxus. Ludność w północnym Afgani- 
stanie podniosła rokosz przeciw emirowi. 
Powstańcy przerwali komnnikacye, 


TPelegrafowany kurs wiedeński, 

Wiedeń, 26go sierpnia 1892 r., godz. 1 
minut 45. Akcye kredytowe 812-85, Alp. 
Tow. górnicze 66:10, Węgierskie akcye kre- 
dytoweż 359—, Akcye anglo-austryackie 
151:25, Akcye banku Union 2432-75, Akcye 
kolei Karola Ludwika 215-50, Akecye kolei 
Północnej 28150, Akcye kolei Południowej 
101:62, Losy tureckie 48:—, Akcye kolei pań- 
stwowej 80087, Akcye kolei Lwowsko-Czer- 
niowieckiej 248-50, Akeye kolei węgierskiej 
Półnoeno-wschodniej 197 —, Wiedeńskie losy 
komunalne 160:25, Akeye tytoniowe 183-50, 
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne 105: —, 
Akcye kolei Elbetal 229-50, Akcye banku dla 
krajów koronnych 221-40, 4-proe. węgierska 
renta złota 111:25, Akcye banku związko- 
wego 115'25, Rubel papierowy 1:21-—, Wę- 
gierska renta papierowa 100:40. Usposobie- 
nie silne. 


Odpowiedzialny ródaktor: Adam K rechowiecki g 


` 


Nadesłane. 


M. JONASZ 

dom bankowy i kantor wymiany 

we Lwowie, ul. Jagiellońska 3 

kupuje i sprzedaje wszystkie efekta i 

monety po najdokładniejszym kursie 
dziennym. 

Zlecenia z prowincyi wykonywa niezwłocznie 
bez dolieczenia prowizyi i poleca się szczególnie 
świetnym urzędom depozytowym na prowineyi do 
iak najrzetelniejszego przeprowadzania wszelkich 
transakcyj w zakres bankowy i wekslarski wcho- 
dzących. 179 

Główna reprezentacya dla Galicyl aajwiększego 
| najbogatszego w świecie Towarzystwa ubezpieczeń 
ua zycie ,, The Mutual“. Rok założenia 1842. 


Przez cały rok otwarty | 
koncesyonowany Zakład wodoleczniczy 


Marjówka (poczta Lwów). 85 


Sześć nowych murowanych budynków. Kaplica 
(Msze św. codziennie). Urządzenia wzorowe. Ku - 
chnia we własnym zarządzie. Pobyt i kuracya za- 
eząwszy od zł. 25 Kl; oska Lekarz przebywający 
stale w zakładzie. Połączenie z siecią telefoni- 
czną miasta Lwowa. Omnibus do Lwowa w godzi- 
nach 8'/ą rano, 2a po poł. i 7. wieczór; ze Lwowa 
(plae Halicki) w godzinach 11/4 przed południem, 
4 po poł. i 8. wieczór — Wszelkich bliższych in- 
-»rmacyj co do pomieszkań i t. p. udziela zań 
Dr. Wiktor Legeżyńsk 
lekarz kierujący. 


d. 

tmil Bertemilian Brajer, E 
właściciel zakładu. 
PEREŁKI Z SANTALU Dr. Clertana 
przygotowane metodą, która otrzymała potwierdzenie 


6 


akademii medycznej w Paryżu, posiadają zadziwiającąj 
skuteczność przeciw zapaleniom, katarom pęcherza, 
krwawym rzeżączkom i upływom kanału urynowego. 
W większej ilości tych vhorób boleści ustępują w 
pierwszym dniu po użyciu, a w trzy, a co najwięcej 
w cztery dni po użyciu choroba ustaje bez żadnych 
szkodliwych następstw. 691 


w emiemy P. T. lekarzy, również jak 
i Szanowną Publiczność, že zakład zdro- 
jowo kąpielowy 


w [ruskaweu 


czyniąc zadość Życzeniom pierwszorzędaych 
powag lekarskich w kraju, otworzył już 


wziewalnię zimnej solanki 
według najnowszego i najlepszego mikrosko- 
pijnie rózpyłającego systemu Wassmutha, ja- 
kie w bieżącym sezonie dopiero otworzyły ró- 
nież pierwszorzędne zdrojowiska w Wiesba- 
den, Ems i Reichenhall 889 
Bliższych informacj udziela bezzwło- 
cznie Zarząd kąpielowy w Truskawcu. 
Zarząd. 


zz MT menan ase A 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 26 sierpnia 1892 
Hotel Żorza. 


PP. F hr. Thun z Czerniowiec, J. Breidt 2°% 


RUCH POCIĄGOW KOLEJOWYCH 


ważny od dnia 1. Maia 1432 r. wedlug zegaru lwowskiego. 


EFETEPIEZIEZIE KPEIEJEJEJE 
DoLwowaprzychodzą: e $ {5% 33 2%) 32| 8 Ze Lwowa odchodzą: 43 8| 32 $2|28|23|25 
| Bal Sa Sy ag $ n abii [6 Śl EE 
Z Krakowa . . . .| 601/2'50i 901| 6-46! 982| — |Do Krakowa. . . . |1041/3:07! 5-26I1101| T56 — 
Z Muszyny-Kryniey via! | 9%! | Do Muszyny-Krynicy via | 
Tarnów » ao de | |="OGM = |= = ||lbmó$ > aż a alkśal=i — | 756 
Z Podwołocz. i Brodów, | — [Do Podwołocz. i Brodów 
(na dworzec główny) | — (257! 940) 721) — (z dworca głównego) | 258| — | 9:41/10-26| -- |- 
Z Podwołocz. i Brodów| Do Podwołocz. i Brodów j 
(nadworzecPodzameze)| — |245| 917| 6:56) — - | (z Podzamcza) . 3:10; — |10:02/1052) — i — 
Z Suczawy 1009| — | 1:56) 1:42) 706; — |Do Suczawy. . . . | 636| — | 9:56! 3:22|1056| — 
Z Kimpoiungu 10:03] — | 756) — | — | — [Do Husiatyna via Haliez| 636| — | — | 38:22] -— | — 
Z Radowiec 11009 7:56; — | 706 — |Do Słobody rungurskiej 636| — | 956) 322/10-56! — 
Z Hliboki . . . 110-09; — | — | — | 706| — [Do Nowosielicy . . | 636| — ; 956! — |1056 — 
Z Nowosielicy . . . | — | —- | 7:56 7:06] — [Do Hliboki 6:36| — | 956) -— | — | — 
Z Słobody rungurskiej 10-09] — | — | 142| 706| — Do Radowiee 6:36] — | 956] — |1056! — 
Z Husiatyna via Haliezj10-09] -| — | 142] — | — fDo Kimpolungu. . | 6:86] — | — | 8822) — | — 
Z Nowego Sącza, Chy-| | Do Stryja, Chyrowa, No- 
rowa, Stanisławowa i wego Sącza i Suchy | — | — | 6'16/1021) 741 
Stryja. . . . . . | — | — | 9-16] 2:35] — | — |[DoStryjai Stanisławowa! — | — | — 11021} 741) - 
Z Suchy, Nowego Sącza, | Do Stryja, ławocznego, | 
Chyrowa, Stanisławo- | Munkacza, Miskoleza i 
wa i Stryja. . . .| — | — | 916] — | — | — Ji Pesztu. . . . . | — | —- | 616] — | 741 
Z Chyrowa, Stanisławo- Do Bełzca i Sokala . | — | — | — | — | — 95] 
wa i Stryja. . . .| — |—| — | — | 141| —|Do Sokala i Rawy ru | 
Z Pesztu,Miskolcza,Mun- | skiej . . . . . „|= |=|— | — |— |786 
kacza, Ławocznego i | | U wa ga: Godziny drukowane grubemi liczbami, oznaczają po 
Stryja. . . . . . | — |; — | 916; — | 141] — f re nocną od godz. 6 wieczór do 5'59 rano. | 
Z Sokala i Betea. || — |=| = | — | — |edej po cs kaiowy, (rednio anrapask) eini się o omau Inowskie 
Z Sokalai Rawy ruskiej| — | -—| — | — — 18:39 B południe, zegar kolejowy wskazuje godz. 11/25 wod pobiec 


unkowiee, W. Osuchowski ze Skutyszezy, A. Fi- 


z Görlitz, L. Czermak z Wiednia, A, Łoziński z | seher i J. Goergey z Wiednia, W. Schuch z Schulitz 


Wołynia, D. Pogłodowski z Podkowiec, J. Gromnicki 
z Laskowiec, M. Sokołowski z Rossyi. 


Hotel Imperial. 


PP. W. Chwalibóg z Jasła, J. Bleicher z! 


, 
E. Robbel z Berlina, J. Mikuli z Czerniowiee, W. 
Mochnack ze Stanisławowa, W. Portheim z Czernio- 
wiec, A, Łukasiowicz z Kamienobrodów. 


i Wystawy i Muzea. 

| Muzeum przemysiowe w ratuszu codziennie od go- 

í dziny 9-—1 przed i od g. 3—6 po południu, 

| Wstęp: w poniedziałek 50 ct, w inne dnie 
20 et. W uiedziełę otwarte od g. 10—1 przod 

4 połudn. wstęp wolny. 


PIO O: 


płacą żądają 
walutą austr. 
r. ot. złr. ch 


*-vów, dnia 26 sierpnia 1892. 


1. Akeyo za sztukę. 
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k, 
Kol. Iwow.-6zer.-jas. po 200 zł. wa. 
Banku hip. galio. po 200 zł. wa, 
Banku kred. gal. po 200 zł. wa. 


A List. zast. za 100 zł. 
Banku hipot. 5pr. wa, los. w 40 1. 
A > 5 pr. w. 8. 
wylosewalne z 10 pr. premią 
Banku hipot. 4'/4pr. los. w 50 1. 
Danku kraj. 4'/apr. wa. los. w 51 1. 
Tow. kred. galic. ziem. 4pr. wa. s 
L emis. S 
low. kred. gal. ziem. 4 pr. W. a = 
EJ 


« los. w 417/; lat . ., 
41a pr. wa. los. 52 L 
4 pr. wa. los. w 56 L 


3. Listy dłużne za 100 zł. © 
wal. zakł. kred. włeś. w likwidacyi 
(daw. 6 pr.) 3 pr. w. a. . . 
(daw. 5 pr.) 24a pr. w.a. . . 
Ogól. rol. kred. Zakład dla G. i B. 
w likw. 6 pr. wa. los. w 15 lat 


å. Obligi za 100 zł. 
Indemniz. gal. 5 pr. m. k. 
Galic. funduszu propin. 4 pr. wa. 
Dukow. fund. propin. 5 pr. wa. 
Uwlig. komunalne Banku krajo- 

wego 5 pr. w. a. I. em. . 
iXomunalne Banku kraj. 5°/, IL sm. 
a ożyczki kr. 6 pr. wa. . « . à 
Pożyczki kr. 4'/ą pr. wa. 


a 
8 
E 
3 


n n n n H N 
5. Losy miasta Krakowa . 
5 „ Stanisławowa 
6. Monety. 
Dukat cesarski . A; 
zi apoleondor . 
rółimperym . . . . . 
Rubel rossyjski srebrny . 
- 2 papierowy « « >» 
100 marek niemieckich . à 


nennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej, 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 
Dnia 23 sierpnia 1892. 


Dług państwa. 
Jednolity dług państwa w banknot. 


płacą żądają 


maj-listopad . . - . . 96.15 96.35 

luty-sierpień SB) = ©eegc 96.10 96.30 
Jednolity Aług państwa w srebrze 

styczeń-lipiec . e. 6 95.90 96.10 

kwiecień-październik |. M a00D:90089GE15) 

Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k. 4 pr. 140.— 141.— 

x „ 1860 po 500 złr. w. a. 5 pr. 140.10 140.50 

» o» 1860 po 100 złr. 5 pr. . . 150.75 151.75 

a „ 1864 po 100 złr. . . . . 184.— 186.— 

1864 po 50 złr. . 184. - 184.75 


Renty Com. po 42 litr. austr . . . — — 
Listy zast. domen. państw. po 120 

zł. 5 pr. . NA w Eon EKGE 
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 
Renta papierowa 5 pr. z r. 1881 . . 


151.50 152.59 
113.95 114.15 
100.50 100.70 


2. Obligacye indem. 5 pr. (za zł. m. E.) 


Bukowiny . . 104.60 105.50 
Galioyi . . . . 104.40 105.40 
Niższej Austryi . . 109.75 —.— 
Siedmiogrodu . . . . . M m 
Węgier za 100 zł. wa. 4 pr. 94.15 95.15 


3. Akeye. 


Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. . . 152.25 153.25 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 314.— 314.50 
Niżno-austr. tow. eskomt. po 500 zł”. . 624.— 631.— 
Gal. banku hip. po 200 zł. . . . . 338.— 

Gal. banku d. han. i prz. a zł. 200 wpl. £0pr. 

Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . . . A = 
Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 219.— 231,— 
Bank austro-węgierski a 600 zł. o.  999.— 1003.— 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze 91.50 92.50 
Austr. Tow. żegł. par. dun. po 500 zł. mk. 340— 342, — 
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. . 
Kol. Rzeszów.Tarn. (w. a.) a 200 zł. . - 
Północna kolej po 1000 zł. m. k. 2825 — 2835.— 
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. . . 215.25 215.75 
Lwów-Czern. kol. E. po 200 zł. a. w. . 243.75 244 — 


—— —— 


płacą żądają 
Tow. kol. żel. państw. po 200 zł. w sr. 301.50 30250 


É łacą źądają 
Losy miasta Krakowa po 20 zł. w a. 03.28 23.75 


Połud. kol. panstw. po 200 zł. w. a. . 10225 103,— | Pożyczka miasta Lublany po 20 zł . 22-- 2280 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze . 199.25 20925 ko = oczy e! 40 zł. w. a. 54m 55- 
.ltego po „mek . . ER 015650 GRABU! 
4. Listy zastawne losowane. Uzerwon. a aust. Tow. po 10 zł. . 17.70 18.—- 
Ogólny-rolniczo kredytowy Zakład dla 4 E » O E gep UN 
Galieyi i Bukowiny w 15 l. 6 pr. . — R Fondse szpitala Areyks. Rudolfa e 
Powsz. austr. żak. kr. ziem. 4'/ą pr. REM AOI wow a Wki 8 20.25 
w złocie w BOL . . . . . . . 100.15 10L.15 DO BUCLE le ia o "r 62 — 62.50 
E z a 3 St. Genois po 40 zł. w. k. . . . . 63.— 64— 
poza: »_ premiowe po 3 pr. 113.— 112.80 Poe Stanisł (wo 30zł. wa) 30 39 
Gal. Zak. kr. ziem. krak. los. w 181.6pr. —— —.—- P za i Ti x. AE m de (AE 
sm" i P E ożyez. Tryestu 5 i sk Ba) ; em 5 
ÓW s a w 36 L 6 pr. 101.40 102.20 AE URE A W I 
Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. . . . 96-- 96.50 Lea fa a St n p A że 
| 2.44% po pe, w Ai Lwy! 94.50 95.25 DO A: ae Wwa 
n n m n 0 4 a pr. w a iogign 
Ba laaah awrate E . . 99.50 100.25 de ekale Ga. ie noa 
Banku krajowego 4`la pr. wa. los. w51'/ąl. 98.50 99.— f Augsburg na 100 w. p. n.. zz 
Obligi komunalne Banku krajowego Berlin za 100 marek w. p. n. . —— 21 
5 pr. w. a. I. emisyi . . . . . . —— —.—| Frankfurt za 100 marek w. p. n. --— = 
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 l. wyl. 101.— 101.40 | Hamburg za 190 marek w. p. n. „BW je 
Banku aust. węg. 4*/ą pr. 100.60 101.60] Londyn za ft. szt. . . . 119.70 119.95 
Weg. Tow. ziem. ake. po 5 pr. . . 101.70 —.—| Paryż za 100 fr. . . . . 47.55 — 47,65 — 
„ Zakł. kr. ziem. po 57/, pr. . 102.— 103.— 
, Kurs słota. 

5. Obligaeye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) Dakst dak mon 3.69.— 5.7L- 
Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. a. w. —.— —.— „ pełnej wagi 5.67— 5.69 ~- 
Tew. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.) Korona. . . . . dE 

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . . —=.—  —.— | 20-frankówka NP A 9.50.— 9.52, — 
Kolej północna po 100 zł. em 1886 4°/⁄ 99.— 39.60] Rossyjski półimperyał . . . . . —.—.— —.—,- 
z ‘i po 100 zł. „ 1887 „ 99.— 106.—} Talar związkowy . . . 02.00 mcm m pm 
Kol. gal. Kar. Lud. emisya z r. 1831 Srebro . > 086 w GRE a a a GRAĆ 3 
po 300 zł. 4'ją pr mo b 1 = —— R. sA 
detto arosław-Sokal) . —— —— j 
Kol. Gal. m as, emisya a 300 b lwowskie) 12) y „ld uiiowej i. przenysłowę, 
zł 4. pr. w srebrze z r. 1884. . . 85— 85.70 3 thro 4 
> z e. i e a> Jednolity dług państwa w banknotach . —  - 
PRCLYEIERZE "2 | LONE a a wa 
Weg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. .103— 104—]|5 pr. austr. renta AOA. p Ez 
6. Losy. Akcye banku austro-węgier. . . . . . ~ 
$ » „ kredytowego wiedańskiego  — =- 

Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. wa. 192.55 193,—| Londyn . . . . . . . . . . . . 

Clarego po 40 zł. m. k.. . . . . . 54— 4.75] Napoleondor . . . . . . . "e = 
Tow. żegl. par. na Dunaju pe 100zł. m. k. 126.— 127.— | Dukat cesarski men. . -. . . .. . = = 
Keglewieha po 10 zł. m. K. . . . . —-— —--] 100 marek niemieckich . . . . . . — = 

ea E ły 
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Licytacye. 
L. 5451 (5113 1—3) 

W tutejszym sądzie odbędzie się o go- 
dzinie 10 rano dnia 30 sierpnia 1892 powy- 
żej ceny szacunkowej, zaś dnia 28 września 
1892 nawet poniżej takowej licytacya real- 
ności lk. 3 w Szczurowicach objętej, wyka- 
zem hip. 1. 292 ks. gr. gminy Szczurowice, 
Süssla Reiss własnej, na rzecz sekwestrator- 
skiego zarządu dóbr Łopatyn, pto. 80 zł. 67 
ch. wa. 

Cena wywołania 1000 zł. 

Wadyum 100 zł. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze. e: 

Dla nieznanych z życia i miejsca po- 
bytu wierzycieli i dla wierzycieli hipotecz- 
nych weszłych do tabuli po dniu 20 czerwca 
1892 ustanawia się kuratora ck. notaryusza 
Holzera w Łopatynie. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Łopatyn, 30 czerwca 1892. 


L. 7142 (5083 1—3) 

W dniach 19 września i 17 paździer- 
nika 1892, każdym razem o godz. 10 rano 
odbędzie się w tutejszym sądzie celem za 
spokojenia należytości Markusa Spaltera w 
kwocie 50 zł. wa. zpn. egzekucyjna sprzedaż 
sumy 300 zł. wa. zpn. na karcie ciężarów 
realności lwh. 616 ks. gr. gm. Mielec, Jo- 
chene i Neche Ketzów własnej, na rzecz Ju- 
dy Schmala zaintabulowanej. 

Cena wywołania 300 zł. 


Wadyum 30 zł. 

Kuratorem dla niewiadomych wierzy- 
cieli ustanowiony adw. dr. Henryk Brandt 
w Mielcu. 

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
przejrzeć można w registraturze. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Mielec, dnia 11 sierpnia 1892. 


L. 6499 , (5074 1—3) 

W tutejszym sądzie odbędzie się dnia 
22 wrzenia 1892 o godz. 10 rano nawet ni- 
żej ceny szacunkowej relicytacya realności 
pod lk. 65 w Budzanowie położona , objęta 
dwoma wykazami hip. a to wedle wyk. hip. 
211 ks. Budzanów, Jana i Grzegorza Kaczo- 
rów własnej, a wedle wyk. hip. 1286 księgi 
Budzanów Semka Kowalika własnej celem 
zaspokojenia pretensyi Floryana Kaczora w 
kwocie 50 zł. zpn. 

Cena wywołania 1021 zł. Wsdyum 102 
zł. 10 et. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze. 

Dla nieznanych z Życia i miejsca po- 
bytu wierzycieli hipotecznych ustanawia się 
kuratorem ck. notaryusza Konstantego Wi- 
dawskiego w Budzanowie. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Budzanów, dnia 19 sierpnia 1892. 


L. 5299 (5082 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Mieleu podaje 
do wiadomości, że celem zaspokojenia wie- 
rzytelności Kasy oszczędności miasta Tarno- 
wa w kwocie 2802 zł. 36 ct. odbędzie się w 


gmachu sądowym dnia 16 września 1892 i 
dnia 21 pażdziernika 1892 każdym razem o 
odzinie 10 rano egzekucyjne sprzedaż re- 
alności do dłużnika Ozera Kannera należącej 
wykazem l. 655 gm. Mielec objętej. 

Cena wywofania 10795 zł. 

Wadyum 1100 zł. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
adw. dr. Brzeski w Mielcu. 

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i protokół oszacowania przejrzeć 
można w registraturze sądowej. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Mielec, dnia 17 lipca 1892. 


L. 730 (4524 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Myślenicach 
podaje do powszechnej wiadomości, że w dniu 
18 października i 22 listopada 1892 o go- 
dzinie 10 rano, odbędzie się w gmachu są 
dowy przymusowa sprzedaż realności pod 
lk. 20 w Stróży z Ubełmem położonej we- 
dług lwh. 590 księgi grunt. tejże gminy o- 
bjętej Piotra Arendurczyka i Walentego Bat- 
ki własnej, na rzecz galic. Zakładu kredyt. 
ziemskiego w likwidacyi we Lwowie o 300 
zł. aw. zpn. 

Cena wywołania 1250 zł. wa. 

Wadyum 125 zł. 

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
przejrzeć można w registraturze sądowej. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Myślenice, d. 21 czerwca 1892. 


L. 5764 (4998 2—3) 
W tutejszym sądzie odbędzie się o go- 
dzinie 10 rano dnia 28 września i dnia 28 


października 1692 licytacya realności objętej 
wyk. hip 1. 169 księgi gruntowej gminy 
Dąbie- Jana Sabaja i wspóln. własnej na 
rzecz (Galicyjskiego Zakładu kredytowego 
włościańskiego w likwidacyi we Lwowie pto 
140 zł. 64 ct. zpn. 

Cena wywołania 250 zł. 

Wadynm 25 zł. 

Resztę warunków i wyciąg tabularny 
wolno przejrzeć w tutejszo sądowej registra- 
turze. 

Kuratorem nieznanych z życia i miej- 
sca pobytu wierzycieli ustanowiono e. k. no- 
taryusza p. Tytusa Bujnowskiego w Pilznie. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Pilzno, dnia 1 sierpnia 1892. 


L. 6760 (5080 1—38) 

C k. Sąd powiatowy w Kolbuszowy 
podaje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
wierzytelności ek. uprzyw. galic. Zakładu 
kredytowego włościańskiego w liwidacyi we 
Lwowie w kwocie 150 zł. wa. zpn. odbędzie 
się w tym sądzie dnia 30 września i 
dnia 4 listopada 1892 każdym razem o go- 
dzinie 10 rano egzekucyjna sprzedaż przez 
publiczną licytacyę całej realności, objętej 
wykazem bip. | 54 gm. kat. Cmolas, wła- 
snością dłużnika Izydora Bańki względnie 
tegoż spadkobierców będącej, 

Cena wywołania 300 zł. wa. 

Wadyum 30 zł. wa. 

Resztę warunków licytacyi, wyciąg hi- 
hopteczny i akt oszacowania przejrzeć można 
w registraturze tego sądu. 

Kolbuszowa, 11 sierpnia 1892. 


I 


L. 3013 (4986 2—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Drohobyczu ! 
podaje do publicznej wiadomości, że na za- 
spokojenie sumy 56 zł. zpn. odbędzie się w 
sądzie tut. przymusowa sprzedaż przez pu- 
bliczną licytację powyższej wierzytelności 
na hipotekę służącej realności pod 1. 293 st. 
477 n. objęt. wyk. hipot. 1. 269 gminy kat. 
Borysław Szymona Friedłandera własnej, na 
rzecz Jakóba Aronauera w dniach 14 wrze- | 


? 


L. 3189 (5052 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Nisku ogłasza, 
że dla zaspokojenia wierzytelności Izaaka 
Karpfa jako cesyonaryusza Matli Heller prze 
ciw spadkobiercom Maryanny Pankowej pto 
136 zł. w. a. zpn. odbędzie się w dniu 14 
września i 14 października 1892 każdym ra- 
zem o godzinie 10 rano w c. k. sądzie tu- 
tejszym publiczna sprzedaż realności l. w. h. 
164 gminy Łętownia objętej, spadkobierców 


śnia i 18 pażdziernika 1892, każdym razem | Maryanny Pankowej mianowicie Jakóba i Zo- 
o godzinie 10 rano. i d fii Panków po połowie własnej. 

Realność ta sprzedaną zostanie w pierw- Cena wywołania wynosi 205 zł. 
szym terminie tylko za lub wyżej ceny wy. Wadyum 20 zł. 50 ct. 
wołania 892 zł, w drugim terminie i niżej Wyciąg hipoteczny, akt oszacowania i 
tejże ceny z zastrzeżeniem przepisów ustawy | warunki licytacyjne można przejrzeć w regi- 


z 10 czerwca 1887 1. 94 Dz. pp. straturze. 
Zakład wynosi 10 pre. ceny wywołania. Nisko, dnia 24 czerwca 1892. 
Kuratorem nieznanych wierzycieli mia- 

nowano adw. dr. Apfla w Drohobyczu. L. 11063 (5046 2—3) 


Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg W sprawie egzekucyjnej ogólnego rol- 
tabułarny i akt oszacowania można w tusąd. | niczo-kredytowego Zakładu dla Galicyi i Bu- 
registraturze przejrzeć. | kowiny przeciw Izraelowi i Hudesie vel U- 

C. k. Sąd powiatowy. desie Zimmermannom pto 85 zł. aw. 5 rat 

Drohobycz, 9 kwietnia 1892. po 600 zł. i 8594 zł. zpn. rozpisuje się po- 

- nownie na dzień 15 września 1892 godzinę 
L. 2081 (5087 2—3)|10 rano publiczną licytacyę majętności dłu- 

C. k. Sąd powiatowy w Wiśniowczyku | żników własnej, istniejącej pod nazwą „Od 
w sprawie c. k. uprz. galic. Zakładu kredyt. | eraniey w Podwołoczyskach" objętej w. h. 1. 
włość. w likwidacyi we Lwowie a względnie | 334 tutejszej księgi gr. dla większych posia- 
tegoż prawonabywcy Nuty Kurzroka przeciw | dłości, pod ułatwiającymi warunkami, które 
Herschowi Goldsteinowi pto 439 zł. 90 ct. | wraz z wyciągami hip. w tut. sądzie przej- 
aw. zpn. przedsięweźmie przymusową publi- | rzane być mogą, na którym to jedynym ter- 
czną sprzedaż realności pod 1. kons. 102 w | minie posiadłość powyższa także niżej ceny 
Rakowcu położonej wyk. hip. 57 ks. gr. gm. | wywołania jednak nie niżej 2/3 takowej sprze- 


Cena wywołania 350 zł. 

Wadyum 35 zł. 

Resztę warunków licytacyi i akt osza- 
cowania przejrzeć można w tut. registratu- 
rze. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Andrychów, dnia 28 czerwca 1892. 


L. 462 (5061 2—2) 
KUNDMACHUNG. 

Ds wird hiemit bekant gegeben, 
dass die Pferde-Licitation nicht am 
12 und 18 September | J. sondern 
Donnerstag den 1. und Freitag den 2. 
September 1. J. stattfinden wird. 

Przemyśl, am 24 August 1892. 
Die Verwaltungs - Commission der k. 

und k. Train-Division Nr. 10. 

L. 3242 (5017 3—3) 
Sprostowanie. 

Edyktu z dnia 4 kwietnia 1892 1. 3242 
w Numerze 171 niniejszej Gazety ogłoszonego 
ma opiewać pierwszy termin licytacyjny nie 
„28% lecz „22“ sierpnia r. b. w tut. Sądzie. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Oświęcim, dn. 5 sierpnia 1892. 


L 14421 (4989 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Drohobyczu 
podaje do publicznej wiadomości, że na zaspe- 
kojenie sumy 48 zł. zpn. odbędzie się w są- 
dzie tut. przymusowa sprzedaż przez publi- 


|. 3089 


kat. Rakowiec objętej, Herscha Goldsteina 
własnej, w dniach 15 września i 20 paździer- 
nika 1892 każdym razem o 10 godzinie przed 
południem w zabudowaniu sądowem. 

Cena wywołania 600 zł. 

Wadyum 60 zł. 

Resztę warunków przejrzeć można w 
tus. registraturze. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Wiśniowczyk, dnia 25 lipca 1892. 


L. 6941 (5013 2—3) 

W tutejszym Sądzie odbędzie się o go- 
dzinie 10 rano w dniu 19 września 1892 
powyżej ceny szacnnkowej, zaś dnia 20 pa- 
ździernika 1892 nawet poniżej takowej licy- 
tacya realności według wyk. hip. 185 gminy 
Lipa własnej, na rzecz Szyji Leiby Merzla 
pto 50 zł. zpn. 

Cena wywołania 220 zł. 

Wadyum 22 zł. w. 

Resztę warunków, akt oszacowania 1 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze. 

Dla nieznanych z życia i miejsca po- 
bytu wierzycieli i dla wierzycieli hipotecznych 
ustanawia się kuratorem p. Grzegorza Li- 
sowskiego. 

Bircza, 30 lipca 1892. 


L. 2573 (4999 2—3) 

Celem zaspokojenia wierzytelności Szmel- 
ki Liebermana w kwocie 83 zł. 50 ct. od- 
będzie się w tutejszym sądzie w dniach 19 
września i 24 października 1892 kaźdym ra- 
zem o godzinie 10 rano publiczna licytacya 
realności n. k. 682 wyk. hip. nr. 801 obję- 
tej, Anieli Pasierb własnej. 

Cena wywołania 400 zł. 

Wadyum 40 zł. | 

Resztę warunków lieytacyjnych w s4- 
dzie przejrzeć można. 

U. k. Sąd powiatowy. 

Sokołów, 11 czerwca 1892. 
L. 5758 (5018 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Starym Sączu 
przeprowadzi na rzecz Jakóba Kotasa w Ro- 
gach publiczną sprzedaż połowy posiadłości 
objętej wyk. hip. 1. 19 gminy Rogi, Jana 
Popardowskiego w 7/9 i Michała Laskow- 
skiego w 2/9 częściach własnej, na dniu 2! 
września i 19 października 1892 o godzinie 
10 rano. 

Cena wywołania 1007 zł. 50 ct. aw. 

Wadyum 251 zł. zł. 87'/, ct. aw. | 

Resztę aktów przejrzeć można w regi- 
straturze. 

Stary Sącz, dnia 24 czerwca 1892. 


L. 5388 (5040 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Wieliczce za 
wiadamia, że w celu zaspokojenia wierzytel- 
ności Józefa Pfeffera 200 zł. w dniach 21 
września i 27 października 1892 w sądzie 
ogodz. 10 rano, 126/240 części realności pod 
lk. 31/480 w Wieliczce lwh. 428 ks. gr. gm. 
Wieliczka objętej, przez publiczną licytacyę 
sprzedane będą. | , 

Cena wywołania wynosi 533 zł. 53 ct. 

Zakład 54 zł. 

Wyciąg hipoteczny, akt szacunkowy 
oraz resztę warunków licytacyjnych przeglą 
dnąć można w registraturze sądu. 

O tem zawiadamia sąd interesowanych 
i nieznanych z miejsca pobytu wierzycieli, 
lub którzyby po dniu 15 maja 1892 do hipo- 
teki weszli, do jrąk ek. notaryusza p. Kazi- 
mierza Przychockiego w Wieliczce. 

Wieliczka, 10 sierpnia 1892. 


daną zostanie. 
Cena wywołania wynosi 26000 zł. aw. 
Wadyum wynosi 5 pre. tej ceny. 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
mianowany adw. dr. Axelrad w Tarnopolu. 
Tarnopol, dnia 30 lipea 1892. 


L. 2808 (5051 2—83) 
C. k. Sąd powiatowy w Nisku ogłasza, 
że dla zaspokojenia wierzytelności Maurycego, 
Ignacego, Teodora, Klemensa 4-ga imion hr. 
Zamoyskiego w kwocie 1000 zł. zpn. odbę- 
dzie się w dniu 2! września i 26 paździer- 
nika 1892 każdym razem o godzinie 10 przed 
południem w c. k. sądzie tutejszym publi- 
czna sprzedaż realności objętej 1. wyk. hip. 
132 w Koziarni Sałamona Schlüsselberga 
własnych, cena wywołania realności 1. wyk. 
hip. 31 wynosi 420 zł. w. a: a połowy real- 
ności l. wyk. hip. 182 kwotę 160 zł 68 et. 
Wadyum 1/10 część ceny wywołania 
każdej realności. 
Wyci g hipoteczuy, akt oszacowania i 
resztę warunków licytacyjnych przejrzeć mo- 
żna w registraturze. 
Nisko, dnia 18 czerwca 1892. 


L. 3437 (5015 2—3) 

Dnia 23 września i 28 października 
1892 każdym razem o godzinie 9 zrana od- 
będzie się w tutejszym sądzie egzekucyjna 
publiczna licytacya realności pod lk. 97 w 
Wiśniowy położonej, wedle whl. 344 ks. gr. 
lejże gminy Marcina Capa własnej, na po- 
krycie pretensyi w resztującej kwocie 300 
zł aw. zpn. z tem, że na pierwszym termi- 
nie sprzedaż nastąpi za cenę wywołania 1052 
zł. lub powyżej, zaś na drogim terminie ta- 


kże poniżej tejże ceny. i 


Wadyum 10 pre. ceny wywołania, 
Kurator wierzycieli niewiadomych e. k. 
notaryusz p. Bruno Rogalski w Dobczycach. 
Reszta warunków i wyciąg hipoteczny 
w registraturze. 
©. k. Sąd powiatowy. 
Dobczyce, dnia 30 czerwca 1892. 


L. 10921 (4992 2—8) 

C. k. Sąd powiatowy w Drohobyczu 
podaje do publieznej wiadomości, że na za» 
spokojenie sumy 2700 złr. zpn odbędzie się 
w sądzie tut. n rzecz gminy miasta Droho 
bycza relicytacy . realności pod lk. 189 i no- 
wego domu pod lk 436 Zagrody miejskie w 
Drohobyczu położonych wedle Dom. Tom Ili 
pag. 344 n. 11 i 12 haer. Salamona i Minci 
Sussmann własnych, w jednym dniu, tj. 14 
września 1892 o godz. 10 rano, w którym 
realność ta za lub poniżej ceny wywołania 
4450 zł. sprzedaną zostanie. 

Zakład wynosi 10 procent ceny wy- 
wołania. 

Kuratorem nieznanych wierzycieli mia- 
nowano adwokata dr. Tiegermana w Dro 
hobyczu. 

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
tabularny i akt oszacowania można w tusąd. 
registraturze przejrzeć. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Drohobycz, 23 maja 1892. 


L. 4213 (4708 3 —3) 

C. k. Sąd powiatowy w Andrychowie 
podaje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
wierzytelności w kwocie 150 zł. w. a. z pn. 
odbędzie się dnia 17 pażdziernika 1892 i dnia 
31 pażdziernika 1892 każdym razem o go- 
dzinie 10 przed południem egzekucyjna sprze- 
daż przez licytacyę połowy sumy 700 zł. 
czyli suma 350 zł. na realności lk, i l. wh 
158 w Koczynach na rzecz dłużniezki Kata- 
rzyny Fąfedkowej wpisanej. 
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czną licytacyę powyższej wierzytelności praw 
posiądania przysługujących egzekutowi Józe- 
fowi Podstawce do realności pod 1k. 79 daw. 
55 now. w Drohobyczu opisanych protokołem 
z dnia 1 maja 1892 1. 7831 na rzecz Mojże- 
sza Reitzega w dniach 13 września 1892 i 17 
października 1892 każdym razem o godzinie 
10 rano. 

Realność ta sprzedaną zostanie w pierw- 
szym terminie tylko za lub wyżej ceny wy- 
wołania 60 zł. 30 ct. wa. w drugim termi- 
nie i niżej tejże ceny z zastrzeżeniem prze 
pisów ustawy z 10 czerwca 1887 1. 74 Dzup. 

Zakład wynosi 10 pre. ceny wywołania. 

Kuratorem nieznanych wierzycieli mia- 
nowano adw. dr. Marka Tiegermana w Dro- 
hobyczu. 

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
tabularny i akt oszacowania można w tsd. 
registraturze przejrzeć. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Drohobycz, 15 czerwca 1892. 


L. 4118 (4845 3—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Andrychowie 
podaje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
wierzytelności w kwocie 50 zł. wa. zpn. od- 
będzie się dnia 10 października 1892 i dnia 
24 października 1892 każdym razem o go- 
dzinie 10 przed południem egzekucyjna sprze- 
daż przez licytacyę realności pod lwh. 44i 
2/6 części realności lwh. 245 dłużników To- 
masza i Katarzyny Mrajeów oraz całej real- 
ności pod lwh 556 Józefa i Anny Pilchów 
w Wieprzu własnych. 
Cena wywołania dla realności lwh. 44 
i 556 kwota 1730 zł. 15 et. dla realności 
lwh. 445 kwota 51 zł. 25 et. 
Wadyum dia reainości 
kwota 173 zł. 
5 zł. 10 ct. 
Resztę warunków licytacyi i akt osza- 
cowania przejrzeć można w tutejszej regi- 
straturze. 


lwh. 44 i 556 
zaś dla realności lwh. 445 


C. k. Sąd powiatowy. 
Andrychów, dnia 18 lipca 1892. 


L. 9517 (4991 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Drohobyczu po- 
daje do publicznej wiadomości, że ua zaspo- 
kojenie sumy 100 zł. zpn. odbędzie się w 
Sądzie tut. przymusowa sprzedaż przez pu- 
bliezną licytacyę powyższej wierzytelności 
na hipotekę słażącej 7/12 części realności 
pod 1. 229 w Jasienicy Solnej „Brzegi“ zwa- 
nej wedle wyk. hip. 176 gminy Jasienicy 
solnej Josla Glotta własnej na rzecz Natana 
' Lorberbauma w dniach 13 września 1892 i 
,1% października 1892 każdym razem o go- 
idz. 10 przed południem. 

Realność te sprzedaną zostanie w pierw- 
szym terminie tylko za lub wyżej ceny wy- 

; wołania 800 zł. aw. w drugim terminie i 
| niżej tejże ceny z zastrzeżeniem przepisów 
| ustawy z 10 czerwca 1887 1. 74 Dz. u. p 

Zakład wynosi 10 procent ceny wywo- 
łania. 

Kuratorem nieznanych wierzycieji mia- 
nowano adw. dr. Popławskiego. 

Resztę warunków lieytacyjnych, wyciąg 
tabularny i akt oszacowania można w tusąd. 
registratarze przejrzeć, 

C. k. Sąd powiatowy. 

Drohobycz, 28 kwietnia 1892 


L. 6788 (4758 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy miejsko delego- 
wany w Nowym Sączu zawiadamia, że celem 
zaspokojenia kwoty 140 zł. wa. wraz z pro- 
centem po 10 pre. od dnia 4 listopada 1888 
bieżącym, kosztami w kwocie 7 zł. 66 ct. 
udzież kosztów egzekneyjnych odbędzie się 


w tymże sądzie licytacyjna publiczna sprze- 
daż ciała hip. whl. 21 gm. Barnowiec obję- 
tego wedle karty B poz. 1 dłużnika Józefa 
Buranicza własnego w terminach mianowicie 
w dniu 12 października i w dniu 16 listo- 
pada 1892 każdym razem o godzinie 10 rano. 
Wadyum wynosi 65 zł. 50 et. 
Wyciąg hipoteczny i protokół oszaco- 
wania sprzedać się mającego ciała hipot. 
tudzież reszta warunków licytacyjnych mo- 
ga być w registraturze sądowej przejrzane. 
Nowy Sącz, dnia 10 czerwca 1892. 


(5016 3—3) 

Dnia 30 wrżeśnia i 81 października 
1892 każdym razem o godzinie 10 rano od- 
bywać się będzie w tut. c. k. sądzie egze- 
kucyjna sprzedaż realności Maryi Kellerowej 
i spóln. nk 37 w Nowymtargu lwh. 3068 
objętej na 3800 oszacowanej celem zaspoko- 
jenia 10 rat pożyczkowych po 200 zł. wa. 
zpn. należących się kasie oszczędności w 
Nowym Sączu. 

Cena wywołania 3800 zł. 

Wadyum 330 zł. 

Dła niewiadomej z miejsca pobytu Bro- 
nisławy Kłodnickiej oraz dla niewiadomych 
wierzycieli ustanowiono kuratorem dr. Geis- 
slera adwokata w Nowymtargu. 

Akt oszacowania, wyciąg hipot. i wa- 
runki licytacyjne przejrzeć można w tus. re- 
straturze. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Nowy targ, dnia 12 lipca 1892. 


L 7851 (4993 3—3) 

©. k. Sąd powiatowy w Drohobyczu 
podaje do publicznej wiadomości że na zaspo- 
jenie sumy 18 zł. zpn odbędzie się w sądzie 
tut. przymusowa sprzedaż przez publiczną li- 
cytacyę powyższej wierzytelności na hipote- 
tekę służącej połowy z 4/5 części realności 
pod lk. 40 now. 48 daw. w Drohobyczu na 
liszniańskiem w przedmieściu położonej wedle 
Dom; Lisznia T. II. pag, 5381 n. 1 haer. p. 
588 n. 4 haer. i 6 haer. nieobjętej masy 
spadkowej Jana Hausnera własnej na rzecz 
gminy miasta Drohobycza imieniem funduszu 
pożyczkowego miejskiego dla profesyonistów 
w dniach 18 września 1892 i 17 października 
1892 każdym razem o godzinie 10 przed po- 
łudniem. 

Powyższa część realności sprzedaną zo- 
stanie w pierwszym terminie tylko za lub 
wyżej ceny wywołania 440 zł. wa. w drugim 
terminie i niżej tejże ceny z zastrzeżeniem 
przepisów ustawy z 10 czerwca 1887 1. 74 
Mz u. p- 

Zakład wynosi 10 pre ceny wywołania. 

Kuratorem nieznanych wierzycieli mia- 
nowano adw. dr. Apfia w Drohobyczu. 

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
tabularny i akt oszacowania można w tsd. 
registraturze przejrzeć. 

C. k. Sąd powiatowy, 

Drohobycz, 5 maja 1892, 


L. 12511 (4957 3—3) 

W c. k. Sądzie krajowym w Krakowie 
odbędzie się celem zaspokojenia wierzytel- 
ności Kasz oszczędności miasta Krakowa w 
kwocie 470zł. zpn. w dniu?26 września i 31 
października l89Żzawsze o godz. 10 rano w 
biurze nr. 8 przymusowa sprzedaż sumy 7500 
zł. z 6 pre. odsetkami od tej sumy w pół- 
rocznych ratach z góry płatnemi, jako resz- 
ty ceny kupna za rocznem dopiero po upły- 
wie jednego roku od dnia podpisania kontra- 
ktu kupna sprzedaży t. j. od dnia 14 maja 
1891 służącem wypowiedzeniem płatnej na 
rzecz p. Michała Ostaszewskiego zaintabulo- 
wanej w stanie biernym realności pod lk. 
240 dz I. w Krakowie lwh. 281 objętej Ro~ 
mana i Anny Irobnerów własnej. 

Cena wywołania wynosi 7500 zł, 

Wadyum 750 zł. 

Warunki licytacyjne przejrzeć możua w 
registraturze sądowej. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest adw. dr. Raczyński, zastępcą adw. dr. 
Schónberg. 

Kraków, dnia 24 czerwca 1892. 


L. 11528 (4959 3—3) 
Odnośnie do ogłoszonego w nr. 150, 
151 i 152 „Gazety Lwowskiej“ edyktu c. k. 
sądu obwodowego w Tarnopolu z dnia 11 
czerwca 1892 1. 6155 podaje tenże sąd do 
wiadomości, że w celu publicznej egzekucyj- 
nej sprzedaży 10/12 części realności pod |. 
sp. 181 w Tarnopolu położonej dłużniczek 
Reizi Lei dw. im. Karnioł i Chai Sary dw. 
im. Nussenbaum własnych na zaspokojenie 
wierzytelności Majera Bartfelda pto 900 zł 
wa. zpn. mylnie na dzień 22 września 1892 
Jako izraelicki uroczysty dzień świąteczny 
wyznaczony Il. termin lieytacyjny odroczono 
na dzień 27 września 1892 o godzinie 10 
przed południem w budynku sądowym w 
biurze nr. 6. i 
Tarnopol, dnia 18 sierpnia 1892, 


| 


L. 14137 


(4994 3—8) ; nowano 


adwokata dr. Wolskiego w Droho 


C. k. Sąd powiatowy w Drohobyczu | byczu. 


podaje do powszechnej wiadomości, że na 
zaspokojenie sumy 800 zł. zpn. odbędzie się 
sprz przez 
publiczną licytacyę powyższej wierzytelności 

pod lk. 46 
Zagrody miejskie w Drohobyczu położonej, 
wedle Dom Zagrody miej. Tom II pag. 88 n. 
9 haer. Damola Seifa a względnie tegoż nie- 
objętej masy spadkowej własnej, na Sr 
każdym razem o godz. 


w sądzie tut. przymusowa sprzedaż 


na hipotekę służącej realności 


Seinwla Seifa w dniach 13 września i 
października *892, 
10 rano. 


Realność ta sprzedaną zostanie w pier- 


wszym terminie tylko za lub wyżej ceny wy- 
wołania 963 zł, w drugim terminie i niżej 


tejże ceny z zastrzeżeniem przepisów ustawy 


z 10 czerwca 1887 1. 74 Dz. u. p. 

Zakład wynosi 10 procent ceny wy- 
wołania. 

Kuratorem nieznanych wierzycieli mia- 
nowano adw. dr. Taubenfelda, zaś kuratorem 
dla niewiadomych z życia i miejsca pobytu 
wierzycieli Tewla Chajesa, Chanę Freuden- 
heim, spadkobierców Józefa Freudenheim, a 
to: Uhaję Blimę Sobel, Sarę Liebsman, Ma- 
ryę Aszkenazy, Mojżesza Leisora Prager, 
Markusa Freudenheima, Simona Sobla i Udlę 
Freidenheim, tudzież Adalberta Bużyczkiewi- 
cza adw. dr. Apfla w Drohobyczu. l 

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
tabularny i akt oszacowania można w tusąd. 
registraturze przejrzeć. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Drohobycz, 10 czerwca 1892. 


L. 10716 „(5029 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. w 
Samborze podaje do wiadomości, że dlą za- 
spokojenia należącej się Towarzystwu zali- 
czkowemu w Wykotach od nieletnich Kata- 
rzyny, Maryanny, Fruzi i Michała Biłasów 
sumy 140 zł. zpn. rozpisaną została przymu- 
sowa sprzedaż publiczna realności w Wyko- 
tach położonej, wyk. hip. 18 ks. gr. gminy 
Wykoty objętej według poz. 8 karty B. tego 
wykazu, własność dłużników tychże stano- 
wiącej. 

Do uskutecznienia tej sprzedaży wyzna- 
czone zostały dwa termina, pierwszy na dzień 
81 sierpnia 1692, drugi na dzień 8 paździer- 
nika 1892, zawsze w sądzie o godz. 10 przed 
południem. 

Wartość szacunkowa stanowiąca zara- 
zem cenę wywołania, wynosi kwotę 540 zł. 

Wadzum przed przystąpieniem do licy- 
tacyi złożyć się mające wynosi 54 zł. | 

Kuratorem dla niewiadomych z miejsca 
pobytu wierzycieli ustanawia się adw. dr. 
Budzynowskiego w Samborze. 

C. k Sąd powiatowy m. del. 

Sambor, dnia 10 lipca 1892. 


L. 12952 (4987 3—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Drohobyczu 
podaje do publicznej wiadomości, że na rzecz 
masy rozbiorowej Szymona Hruszowskiego 
odbędzie się w sądzie tut. przymusowa sprze- 
daż przez publiczną licytacyę 1/8 niewydzie- 
lonej części pare. budowl. z zabudowaniami 
obj, wyk. hip. 1. 580 ks. gr. gm. kat. Bory- 
sław  kredytarynsza własnej, w dniach 14 
września i 18 października 1692, każdym 
razem o godz. 10 rano. 

Realności te sprzedane zostaną w pier- 
wszym terminie tylko za lub wyżej cen wy- 
wołania 112 zł. 50 et. i 500 zł., w drugim 
terminie i niżej tej e ceny, z zastrzeżeniem 
przepisów ustawy z 10 czerwca 1887 l. 74 
Dz. up. , 

Zakład wynosi 10 procent ceny wy- 
wołania. 

Kuratorem nieznanych wierzycieli mia- 
nowano adwokata dr. Taubenfelda w Dro- 
hobyczu. | i i 
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
tabularny i akt oszacowania można w tusąd. 
registraturze przejrzeć. | 

C. k. Sąd powiatowy. 

Drohobycz, 18 maja 1892. 


L. 16916 (4990 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Drohobyczu 
podaje do publicznej wiadomości, że na za- 
spokojenie sumy 70 zł. zpn. odbędzie się w 
sądzie tut. przymusowa sprzedaż przez publi- 
czną licytacyę powyższej wierzytelności na 
hipotekę służących realności w Schodnicy 
położonych , wedie wyk. hip. 1. 112 ks. gr. 
gm. Schodnica, Iwana Sawczyna, tudzież we- 
dle wykazów l. 178 tejże gminy Fedia Zu- 
rawczyka własnych, jako też połowy realno- 
ści wyk hip. l. 169 ks. gr. gm. Schodnica 
objętej, Fedia Zurawczyka własnej, na rzecz 
Mojżesza Beizesa w dniach 14 września i 
18 października 1892, każdym razem o godz. 
10 rano. 

Realności te sprzedane zostaną w pier- 
wszym terminie tylko za lub wyżej ceny 
wyuołania 376 zł. 45 ct., w drugim termi- 
nie i niżej tejże ceny Z zatrzeżeniem prze- 
pisów ustawy z 10 czerwca 1987 1. 74 Dz. 
ust. p. 

Zakład wynosi 10 procent ceny wy- 
wołania. 


Kuratorem niezuanych wierzycieli mia- ' 


Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
tabularny i akt oszacowania można w tusąd. 
registraturze przejrzeć. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Drohobycz, 7 lipca 1892. 


L. 4269 (5075 1—8) 

W tutejszym sądzie odbędzie się o 
godzinie 10 rano dnia 12 września po- 
wyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 12 paź- 
dziernika 1892 nawet poniżej takowej licy- 
tacya 1/8 części realności 1. 58 według wy- 
kazu hipotecznego 180 Leszczawa dolna Mi- 
kołaja Kurtiaka własnej, na rzecz Izaaka 
Mórzla pto 47 zł. 78 ct. zpn. 

Cena wywołania 82 zł. 67 et. 

Wadyuwu 3 zł. 26 ct. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusądo- 
wej registraturze. 

Dla nieznanych z życia i miejsca po- 
bytu wierzycieli hipotecznych ustanawia się 
kuratorem p. Grzegorza Lisowskiego z Birczy. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Bircza, 27 maja 1892. 


L. 11554 (5079 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Kałuszu zawia- 
damia, iż celem zaspokojenia sumy 8 zł. 12 
et. zpn. odbędzie się na rzecz Abrahama 
Dawida Rreiflera w tutejszym sądzie sprze- 
daż posiadłości lwh. 228 gm. katastr. Pod- 
horki objętej, dłużniczki Marceni Kohut wła- 
snej w dwóch terminach, mianowicie dnia 
15 września 1892 i dmia 11 paźdiernika 
1892 każdym razem o godzinie 10 przed po- 
łudniem. 

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych, przejrzeć można w registratu- 
rze sądowej. 

Kuratorem wierzycieli ustanowiony ad- 
wokat dr. Wittlin. 

Wadyum wynosi 10 zł. 

Cena szacunkowa 100 zł. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Kałusz, dnia 6 lipca 1892. 


L. 7809 (5084 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Mielcu podaje 
do wiadomości, że celem zaspojenia pretensyi 
kasy oszczędności miasta Tarnowa w kwocie 
2411 zł. 37 ct. zpn. odbędzie się dnia 16 
września i 21 października 1892 każdym ra- 
zem o 10 przed południem w gmachu sądo- 
wym licytacyjna sprzedaż realności pod Nk. 
418 w Mielcu objętej wykazem 1. 644 tejże 
gminy należącej do masy konkursowej Józefa 
Szymona 2 im. Graua. 

Wadyum wynosi 440 zł. 

Resztę warunków licytacyjnych wyciąg 
hipoteczny i piotokół oszacowania przejrzeć 
można w registratrze sądowej. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
adw. dr. Brzeski w Mielcu. 

Mielec, dnia 18 lipca 1892. 


Upadłości. 


L. 4229 (5045 2— 3) 

C. k. Sąd obwodowy w Jaśle podaje do 
wiadomości, iż wdrożonem zostało postępowa- 
nie konkursowe do majątku Władysława Do- 
magalskiego nieprotokołowanego kupca w 
Bieczu zamieszkałego a to do całego tak 
ruchomego gdziekolwiek znajdującego się, 
jakoteż do nieruchomego majątku położonego 
w tych krajach, w których ustawa konkurso- 
wa z dnia 25 grudnia 1868 D.PP. z r .1869 
Nr. 1 obowiązuje. 

Komisarzem konkursowym zamianowa- 
ny został p. Ludwik Klemensiewicz c. k. 
sędzia powiatowy w Bieczu zaś tymczasowym 
zarządcą masy konkursowej p. dr. Władysław 
wa Chwaliboga z Jasła, 

Celem potwierdzenia ustanowionego 
przez Sąd lub przedstawienia innego zawia- 
dowcy masy konkursowej i jego zastępcy, tu- 
dzież obrania delegacyi wierzycieli, wyzna- 
cza się posłuchanie na dzień 2 września 
o godz. 9 przed południem na którym 
przed komisarzem konkursowym w Bieczu 
stawić się mają wierzyciele ze stosownymi 
dokumentami, roszczenia ich wykazującemi. 

Wszyscy do tej masy konkursowej, ja- 
ko wierzyciele jej roszczenia mający, cho- 
ciaż by nawet o takowe i spory wytoczo- 
nemi były, powinni takowe do dnia 20 paź 
dziernika 1892 stosownie do przepisów usta- 
wy konkursowej, unikających szkodliwych 
następstw tamże zagrożonych w Sądzie zgło 
sić, 1 na posłuchaniu w dniu 17 listopada 
c godzinie 10 rano odbyć się mającem do 
likwidacyi i do uporządkowania podać. 

Zgłoszonym ina ogólnem posłuchaniu 
stawającym wierzycielom służy prawo przez 
wolny obiór w miejsce zawiadowcy masy. 
jego zastępcy i członków delegacyi wierzy- 
cieli dotychczas urzędujących, powołać sta- 
nowczo inne osoby, w których pokładają zau- 
fanie. 

Zarazem przypomina się wierzycielom 
niemieszkającym w Bieczu, że gwoli $. 111 
u. konk. obowiązani są donieść sądowi o o0- 


8 


branym przez siebie, a w Bieczu mieszkają- 
cym pełnomocniku do przyjmowania za nich 
wszelkich wręczeń, gdyż w przeciwnym razie 
na wniosek komisarza konkursowego na ich 
koszt i niebezpieczeństwo kurator byłby usta 
nowiony. 

Dalsze ogłoszenia w toku tego postę- 
powania konkursowego zamieszczane będą 
w dzienniku urzędowym „Gazety lwowskiej“ 

'[eermin likwidacyjny służy zarazem 
do zawarcia możliwej ugody. 

Z ck. Sądu obwodowego. 

Jasło, dnia 22 sierpnia 1892. 


L. 11850 (5069 1—3) 
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi ogła- 
sza, iż w sprawie krydalnej Dressi Gross- 
feld wyznaczył do potwierdzenia tymczaso- 
wego zawiadowcy masy a względnie do wy- 
boru nowego zawiadowcy masy, tegoż zastę- 
pey i wydziału wierzycieli nowy termin na 
dzień 7 września 1892 godzinie 10 przed 
południem, na którym wierzyciele u komisa- 
rza konkursowego zgłosić się mają. 
Kołomyja, 13 sierpnia 1892. 


Konkursa. 
L. 5812 (5025 3 --8) 

Przy Sądzie obwodowym w Rzeszowie 
opróźnioną została posadą woźnego Z roczną 
płacą 300 zł., dodatkiem aktywalnym 25 
pre umundurowaniem i prawem postąpienia 
na wyższą płacę etatową. 

Podania o tę lub o inną przy sądach 
kolegialnych lub powiatowych opróżnić się 
mogącą dla wysłużonych podoficerów, zastrze- 
żoną posadę woźnego wnosić należy do 28 
września 1832 do Prezydyum sądu obwodo- 
wego w Rzeszowie. 

Prezydyum Sądu wyższego. 

Kraków, 20 sierpnia 1892. 


L. 2299/p. (5043 2—38) 

Przy Sądzie krajowym w Krakowie o- 
próżnione są dwie posady dozorców więżni 
z roczną płacą 300 zł. dodatkiem aktywal- 
nym 25 pre. od tejże płacy i umundurowa- 
niem. 

Podania o te posady ułożone w myśl 
rozporządzenia Ministerstwa obrony krajowej 
z dnia 12 lipca 1872 1. 98 Dz. u. p. wnieść 
należy do 27 września 1892 do Prezydyum 
sądu krajowego w Krakowie. 

W Krakowie, 17 sierpnia 1892: 


L. 9881/pr. (5087) 
STIPENDIEN. 

An der k. k. Hochschule fir Boden- 
cultur in Wien, kommen zu Studienjahre 
1892/3 drei Staatsstipendien für das landw, 
und eines für das forstwirthschaftliche Stu- 
dium von je 200 f. zur Verleihung. 

Die Głesuche um diese Stipendien sind 
an das; Ministerium für Cultus und Unter- 
richt zu richten und dem Rectorate der ge- 
nanten Hochschule bis zum 25 September 
zu überreichen. 


L. 5866 (5067 1 — 3) 

Przy Sądzie krajowym wyższym w Kra- 
kowie opróżnioną została posada pomocnika 
woźnego z roczną płacą 300 zł. dodatkiem 
aktywalnym 25 pre. i umundurowaniem 

Podania o tę dla wysłużonych podofl- 
cerów zastrzeżoną posadę wnosić należy do 
80 września 1892 do Prezydyum sądu krajo- 
wego wyższego w Krakowie. 

Prezydyum Sądu wyższego. 
Kraków, 24 sierpnia 1892, 


L. 86%5/pr. (5058 2—3) 

Celem obsadzenia posady kus.osza przy 
bibliotece c. k uniwersytetu we Lwowie w 
VII. klasie rangi z systemizowanymi w 
myśl ustawy » 30 kwietnia 1888 (dz. p. p. 
nr. 67) poborami; mianowicie z płacą w ro- 
cznej kwocie tysiąca ośmset (1800) zł. i 
dodatkiem aktywalnym w rocznej kwocie 
czterystu dwudziestu (420) zł. rozpisuje się 
konkurs do 30 września 1892. 

Ubiegające się o tę posadę winni swe 
podania zaopatrzone w dowody kwalifikacji 
wnieść w drodze właściwej do dyrekcyi Bi 
blioteki c. k. Uniwersytetu we Lwowie. 

Z Prezydyum c. k. Namiestnietwa. 

Lwów, dnia 21 sierpnia 1892. 


Wyroki prasowe. 


L. 17308 (5065) 

C. k. Sąd krajowy jako Trybunał pra- 
sowy w Krakowie orzekł po myśli $. 498 pk. 
że treść artykułu zamieszczonego w ur. 226 
czasopisma Kuryer Polski z dnia 19 sierpnia 
1892 na stronuicy 3 w łamie trzecim rozpo- 
czynającego się od słów „Jarosław 16 sier- 
pnia 1892 (B) Żyjemy w czasach szczęśli- 
wego spokoju“ a kończącego się słowy „Ry- 
cerskość górą* mieści w sobie przedmiotową 
istotę występku z art IV i V ustawy z dnia 
17 grudnia 1862 1. 8 Dz. p. p. z roku 1863 
że konfiskata nr. 226 czasopisma Kuryer 
Polski z dnia 19 sierpnia 1892 zostaje za- 


twierdzoną, że rozszerzanie inkryminowanych 
ustępów zostaje zakazane i że zabrane egzem- 
plarze mają być zniszczone. 

Kraków, 22 sierpnia 1892. 


Kuratele. 


592365 (4946 2—3) 
F: wronia 8 Radkiewicz z Siebieczowa 
uznaną marnotrawczynią, kuratorem ustano- 
wiono Jana Sochania tamże. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Bełz, dnia 80 marca 1892. 


L. 6086 (4967 2—38) 
Teodor Kieweryga z Kułakowiec uznany 
marnotrawcą. 
Kuraterem ustanowiony Piotr Hryhory- 
szyn gospodarz z Kułakowiec. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Zaleszczyki, dnia 18 czerwca 1892. 


L. 8883 (4956 2—8) 
Michał Sikora z Trześnia uznany mar- 
notrawcą 
Kuratorem jego Wojciech Gawryś z 
z Berdechowa. 
C. k. Sąd powiatowy 
Mielec, dnia 12 sierpnia 1892. 


L. 5060 (5019 2—8) 
C. k. Sąd powiatowy w Zborowie nznaje 
Huata Pytypów z Łopuszan za obłąkanego i 
ustanawia dlań kuratorem Iwana Mysaka 
Tymkowa gospodarza z Łopuszan. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Zborów, dnia 2 czerwca 1892. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 5118 (5026 3—8) 

C. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie ni- 
niejszem zawiadamia niewiadomych z życia 
i miejsca pobytu Karola Zralskiego i Win- 
centego Rybackiego, że przeciw nim Aleksan- 
der Gutowski właściciel dóbr wniósł 3 czer- 
wca 1892 1. 5118 pozew o uznanie za wy- 
gasłe i wykreślenie zaprenotowanego na rzecz 
pierwpozwanego pod poz. 4 karty B. dóbr 
Grzegorzówka l. wyk. hip. 223 prawa zasta- 
wu dla sum 38'/, i 100 dukatów tudzież 
obciążenia tej pozycyi prawem zastawu dla 
sumy 170 zł. zpn. na rzecz wtórpozwanego. 

Ustanawiając dla pozwanych kuratorem 
adw. dr. Leckera w Rzeszowie z substytu- 
cyą adw. dr. Reinera pozew wręczonym zo- 
staje kuratorowi z terminem 90 dni do 
wniesienia pisemnej oborny. 

Wzywamy zatem Karola, Zralskiego i 
Wincentego Rybackiego, ażeby powyżej usta- 
nowionemu kuratorowi środków obrony do- 
starczyli lub innego zastępcę ustanowili i 
tegoż Sądowi wskazali, inaczej bowiem na- 
stępstwa zaniedbania sami ponosić będą. 

Z ck. Sądu obwodowego. 

Rzeszów, dnia 9 czerwca 1892. 


L. 11188 (4757 8—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi w 
sprawie wekslowej Hersza Spindla przeciw 
Mojżeszowi Hundert pto 1050 zł. ustanowił 
kuratorem dla nieznanego z miejsca pobytu 
niewiadomego Mojżesza Hundert adwokata 
dr. Allerhanda z substytucyą adwokata dr. 
Zipsera i dołączył mu nakaz zapłaty z dnia 
dzisiejszego l. 11188. 

Kołomyja 2 sierpnia 1892. 


L. 1119 (4818 2—3) 

Podaje się do wiadomości, że do spadku 
po Janie Majewskim zmarłym w dniu 12 
kwietnia 1886 w Brzeźcu bez pozostawienia 
ostatniej woli rozporządzenia powołaną jest 
z ustawy jego córka Katarzyna Majewska, 
której miejsce pobytu jest nieznane. 

O czem zawiadamia się tąże Katarzynę 
Majewską z wezwaniem, ażeby w przeciągu 
roku od dnia trzeciego ogłoszenia tego e- 
dyktu, w tutejszym Sądzie się zgłosiła i 
oświadczenie do spadku wniosła, gdyż w 
przeciwnym razie pertraktacya spadkowa ze 
zgłaszającymi się spadkobiercami i ustano- 
wionym dla niej kuratorem Wojciechem Cy- 
ganikiem pertraktowaną będzie. 

Z e. k. Sądu powiatowego. 

Komarno, 31 marca 1892. 


L. 6178 (4793 3—3) 

C. k, Sąd powiat. miej. delg. w Sam- 
borze zawiadamia Daniela Jettera. że uchwa- 
łą z dnia 2 listopada 1888 1. 16933 dozwo- 
lono intabulacyi prawa własności Wilhelma 
Bisch do realności wyk. hipotecznym 40 
księgi gruntowej gminy Kalinów objętej, 
dotąd jako własność Daniela Jetter zapi- 
sanej. 

Dla nieznanego z życia i miejsca poby- 
tu Daniela Jetter ustanowiono adwokata dr. 
Chłopeckiego kuratorem i temuż uchwałę 
rzeczoną imieniem Karola Jetter doręczono. i 

C. k. Sąd powiatowy. 

Sambor, dnia 12 kwietnia 1892. 


L, 1377 (4858 2-—8) 

(elem doręczenia uchwały z dnia 30 
października 1590 1. 4563 jakoteż dalszych 
w sprawie spadkowej po Lewim Superfinie 
zapaść mających uchwał. ustanowiono dla 
niewiadomego z życia i miejsca pobytu Sim- 
chego Superfina kuratorem Abrahama Sil- 
berga u Podkamienia. 

O tem zawiadamia się Simchego Su- 
perfina z wezwaniem udzielenia kuratorawi 
informacyi lub mianowania innego zastępcy. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Założce, 30 czerwca 1892. 


L. 11599 (1841 2—3) 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Kołoray: w sprawie wekslowej Schapse Hac- 
keru przeciw lsraelowi Margulies i Moseso- 
wi Hundert pbo. 450 zł. ustanowił dla niewia 
domegoz miejsca pobytu Mosesa Hunderta ku- 
ratorem adwokatagdr. Allerhanda z substytucyą 
adwokata dr. Zipsera i doręczył pierwszemu 
nakaz zapłaty z dnia dzisiejszego 1. 11399. 

Wzywa się Mosesa Hunderta by usta- 
nowionejnu kuratorowi potrzebnych informa- 
cyi udzielił. 

Kołomyja, 6 sierpnia 1892. 


L. 5681 (5057 2—3) 

C. k. Sąd Sokołowski zawiadamia Szy- 
mona Sikorę, iż celem doręczenia mu rezo- 
lucyi l. 2146/92 oraz następnych Kazimie- 
rza Pielę z Sokołowa kuratorem dlań usta- 
now10no. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Sokołów, 16 lipca 1892. 


L. 21820 (4835 2—3) 
C. k. Sąd krajowy jako handlowy w 
Krakowie zawiadamia niewiadomychjz miejsca 
pobytu Hirsza i Ernestynę Zuckermannów, iż 
przeciw nim wniosła firma Fr. Bock pozew 
de prs. 20 czerwea 1892 1. 18898 o zapła- 
cenie sumy 220 zł. 80 et. i że wydany na- 
kaz zapłaty z 21 ezerwca 1892 1. 18898 do- 
ręczonym został kuratorowi adw. dr. Wech- 
slerowi z substytucyą adw. dr. Eibenschiitza 
wzywamy zatem Hirscha i Ernestynę Zuk- 
kerimanów, aby temuż kuratorowi potrze- 
bnych środków obrony dostarczyli, lub aby 
sobie inego pełnomocnika obrali, gdyż w 
przeciwnym razie szkodę z tąd wynikłą sa- 
mi sobie przypiszą. 
Kraków dnia 22 lipca 1892. 
L. 18589 (4720 3—3 
C. k. Sąd pow. deleg. miejski w Tarno 
wie podaje do wiadomości, że w sporze su 
marycznym Szymona Maschlera przeciw nie 
wiadomemu z miejsca pobytu Samuelowi iau 
chowi o 435 zł. aw. dla tego ostatniego dr 
Mieczysława (iałeckiego kuratorem a dr. Ja- 
na NSteca substytutem kuratora ustanowił. 
Tarnów, dnia 22 lipca 1892. 


L. 35588 (4805 3—3) 

C. k- Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie ustanawia w sprawie firmy Schna- 
pek et Kaudel o 1000 zł. wa. adw. dr. Ło- 
zihskiego ze zastępstwem przez adw. dr. 
Lisiewicza kuratorem dla nieznanego z miej- 
sca pobytu pozwanego Jachiela Beseu i za- 
wiadamia go z wezwaniem aby temu kura 
torowi potrzebną informacyę udzielił, do 
swej obrony służące kroki uczynił i o tem 
Sądowi douiósł 

We Lwowie, dnia 6 sierpnia 1892. 


L. 15879 (5008 3—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie na 
prośbę Mojżesza Leibla zezwolił na wdroże- 
nie postępowania aniortyzacyjnego względem 
trzech zagubionych kwitów depozytowych 
mianowicie: kwitu depozytowego na 1000 
zł. w mon. kon. w obligacyi indemnizacyj- 
nej galicyjskiej okręgu krakowskiego ur. 
4779 lt. A, z daty Kraków dnia 1 listopa- 
da 15653 bez kuponów i talonu, oprocento- 
wanej od dnia 1 maja 1876 zawinkulowanej 
tla Lotty Leiblowej i na 50 zł aw. w lo- 
się premiowym z r. 1864 ser. 640 nr. 48 
którą Lotty Lelblowa jako uzupełnienie kau- 
cyi dla kontraktu na czas od 1 stycznia 
1875 do końca grudnia 1880 zawartego w 
o i k kasie szpitala wojskowego w Tarno- 
wie złożyła. Odpisany kwit depozytowy wy- 
dał? e. ik. szpital wojskowy w Tarnowie 
dnia l stycznia 1878, rzetelność depozytu 
potwierdzono 8 maja 1880 wskutek rozpo- 
rządzenia c. i k, istendantury 1 korpusu nr. 
480 z dnia 24 stycznia 1889 nastąpiło prze- 
pisanie kauceyi na rzecz Mojżesza Leibla; 
kwitu depozytowego na 3 pre. zapis premi- 
owy Bnstr. zakładu kredytowego ziemskiego 
w Wiedniu z dnia 1 grudnia 1880 na 100 
zł. uw. z 22 kuponami z których pierwszy 
płainy | grudnia 1889 złożony przez Mojze- 
sza leibla jako uzupełnienie kaucyi trakty- 
ernika w kasie szpitala wojskowego, który 
to kwit depozytowy wystawił e. i k. szpital 
woj:koówy w Tarnowie dnia 5 maja 1889; 
kwita depozytow.go na 30 zł. złożonych 
przez Mojżesza leibla tytułem kaucji za 
czyszczenie bielizny w kasie szpitala wojsko- 
wego, który to kwit wystawił c i k. szpi- 
tz Rewii w Tarnowie dnia 30 listopada 


Wzywa zalen posiadacza tych doku- 
mentów aby je w przeciągu roku od dnia o- 
stuluiego zamieszczenia edyktu w dzienniku 
urzędowym „Gazety Lwowskiej“ tem pe- 
wniej przedłożył inaczej za umorzone uznane 
zostaną. 

Tarnów, dnia ii sierpnia 1892. 


Potaniała 


herbata Popowa u Wohla 
we Lwowie, ul. 5ykstuska 6, 
z 24 02.40 +.8--1-875 
na zł. 2.16 — 2.70 — 3.40 


mn EA e s.. 


957 
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L. 2500 (5076 1—3) 
Uwiad:mia się niewiadomego z miejsca | 
pobytu Jakóba Mucho, iż w sporze drobia- | 


| Gdzie ? 


można dostać najtaniej artykuły do des- 
infekcyi jako to: 

Kwas karbolowy, wapno chloro= 

we i karbolowe, karbolineum itd. 

Tylko w wyłącznym składzie farb, 

lakierów, pokostów i artykułów che- 


zgowym Ka.imierzu Pisowicza z Płaszkowy 
przeciw niemu o 25 zł. wa. w którym ter- 


o 9 rano wyznaczony został, kuratorem jego 
Pawła Studniarza ustanowiono. 

Wzywa się zatem pozwanego aby na 
powyższym terminie sam stanał lub potrze- 
bnych informacyj kurstorowi lub jego za- 
stępcy udzielił, gdyż inaczej sam sobie sku- 
tki swego zaniedbania przypisze. 

Z ck. Sądu powiatowego. 

Brzostek, 25 lipca 1892. 


L. 9250 (5120 1—3) 

Na mocy $. 15 ordynacyi wyborczej 
powiatowej 
Rady powiatowej w powiecie Tarnowskim i 
wyznacza się dzień wyboru dla grupy gmin 
wiejskich na 5 października, dla grupy gmin 
miejskich na 10 października i dla grupy 
Fach posiadłości na 12  październi- 

a b. r. 

Wybory te odbędą się w miejscach u 
stawą przepisanych ($. 12, 18, 14 ord. wyb. 
pow.). 

Wyborcom wydane bęłą karty legity- 
macyjne zawierające bliższe oznaczenie miej 
sea 1 godziny, w których wybory odbyć się 
mają. 

Do Rady powiatowej w powiecie Tar- 
nowskim wybierają : 

grupa pierwsza: większych posiadłości 
czterech (4) członków ; 

grupa trzecia miast i miasteczek dwu- 
nastu (12) członków, z tych miasto Tarnów 
jedynaście (11) członków ; 

grupa czwarta gmin wiejskich dziesię- 
ciu (10) członków. 

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa. 

We Lwowie, dnia 24 sierpnia 1892. 


L. 4361 (5119) 

0. k. Sąd powiatowy w Zbarażu poda- 
je niniejszem do powszechnej wiadomości, 
że uzupełniony arkusz posiadłości tabular 
nej: Góry czyli Czahary Ozernichowieckie 
nr. 495 do gminy  katastralnej Stryjówka 
należącej, został wygotowany i do powszech- 
nego przeglądu w c. k, Sądzie powiatowym 
w Zbarażu wyłożony. 

Do wniesienia zarzutów przeciw pra- 
wdziwości tego arkusza posiadania wyznacza 
się najdalszy termin po dzień 2 września 
1892 z tem, że przed tym dniem zarzuty 
tylko ua piśmie a w dniu 2 września 1892 
także ustuie wniesione być mogą. 

C. k. Sąd powiatowy 

Zbaraż, 20 sierpnia 1892. 
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Doniesienia prywatne. 


SRK 


Cawtra 
lan prawineył 117 
Lwów, ulica Kopernika L. 11. 


iuro wywiadowcze St. Satały, we 
Lwowie, ulica Halicka 15, ma do 


kiego rodzaju. 
re S S 


EE TEES, 


OCHRONĄ 


przeciw wszelkim chorobon zaraźliwym, fe 
brze żółtej, chclerze i t. p, jest przy 
regularnem używaniu francuski 


koniak kuracyjny & 


R. MĄITI 


Uapodistria. 
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min do rozprawy na dzień 14 września 1892 | 


rozpisuje się nowe wybory do | 


Be 463 c 945 M A 
x 


micznych. 


Npata we Lwowie. 


Zamówienia z prowincyi załatwia 


ER magnowy biały i czerwony, bez dymu 
ji bez odoru, równający się światłu elektry- J 
| cznemu, w proszku, l kilo 4 zł. Pochodnie M 
i magnowe palące się do 10 minut, sztuka 1 zł. 
|Bwiece bengalskie w 7 kolorach po 30 ct. | gje jak najrychlej, 
| Ognie sztuczne wszelkiego rodzaju. (Lwów Impressa) 971 
| Perfumerya Fausta, Lwów, Syxtuska 2. | z 
| 
Sztuczne 0 jl! 
zęby i szczęki 
według najnowszego 
systemu amerykańskie- 
AR PA go w kauczuku, zło- 
| cie ı eelluloidzie, jako też wszelkie repa- 
| racye zębów trwale i tanio, także na raty 
|| wykonywa atelier dentystyczno-techniczne 
| B. BERGERA 
j; we Lwowie ul. Karola Ludwika 1. 5 
| w domu Wyo p. Stromengera 


l j JS A 


} 


(Przedruk nie będzie płatonym). 


Obwieszczenie. 


a> r 
Jesienny jarmark na konie 

W dniach 23, 24, 25, 26 i 27 września 
1892 r. odbędzie się jesienny jarmark koński 
w Krakowie. 

Jarmark na konie szlachetne odbywać 
się będzie w krytej ujeżdzalni pod Kapucyna- 
mi, tudzież na placu przy tejże ujeżdzalni. 

Konie znajdą pomieszczenie w stajni 
urządzonej w krytej ujeżdzalni pod Kapucy- 
nami przez jej dzierżaweę p. Ignacego Zange- 
na, tudzież w stajniach botelów, domów za- 
jezdnych i prywatnych. 

dniu 27. wrześuia 1892 (wtorek) od- 
będzie się jarmark dla koni włościańskich na 
targowisku „na Groblach*, 5064 


Magistrat stoł. król. m. Krakowa. 
dnia 15 sierpnia 1892. 


b S NASKÓRNA MOULIN 


z es W PARYŻU. 
„BR Dzi Z Maść ta leczy wrzodzianki, pry- 
s A szeze,. czerwoności, krosty, węgry, 
> wysypkę, liszaje, hemoroidy, swe- 
dzenie chroniczne, łupież i wyrzu- 
ty na częściach ciałach porosłych 
wlosami i wszelkie słabości naskórne; 
wstrzymuje natyelimiast wypadanie 
włosów na brwiach i głowie i sku- 


Korzystna lokacya 
'znaczniejszego kapitału na hipotekę 

i lub jako udział w rentownem przed- 

I siębiorstwie, ewentualnie wraz z czyn- | 


nością osobistą. 
Bliższych informacyj udziela J. 
Topelnickhi, we Lwowie, ulica 


Krajowa 


Å 


Szkoła gorzelnicza 


w Mażsianach. ” 
Wykłady rozpoczynają się 1 pata 
dziernika i trwać będą do 31 R A RER =  tecznie działa na porost włosów, 
| Dr. R. Wawnikiewiez. | ise umea Raan "n 
| | ! 


PT 
| Kwintessencya z koniaku. 


Do fabrykacyi natychmiastowej znakomitego, zdrowego i istotnie 


z smacznego koniaku, którego od francuskiego nikt nie odróżni, polecam 
E tę wypróbowaną specyalność. 
g g Cena za 1 kilo (wystarczające na 100 litrów koniaku) 16 zł. wa. 
EE Przepis dodaję za darmo. Za skutek znakomity i zdrowy wyrób ręczę, 
Ep Oszczędzanie spirytusu 
ak osiąga się przez moją niedoścignioną esemcyę wzmacniającą 
R dla wódek; dodaje ona wódkom przyjemnego zaostrzającego smaku i 
w ) je ą jąceg 
JE tylko u mnie jest do dostania. Cena za kilo (wystarczające na 800 do 
3 1000 litrów) zł. 3.50 wraz z przepisem użycia. 


Oprócz tych specyalnych moich wyrobów dostarczam wszelkich 
esencyj do wyrabiania rumu, śliwowiey, treberów, gorzkich wódek zio- 
łowych i wszystkich rodzajów likworów, spirytusów, octu i octu win- 
nego w niedośsignicnej dobroci. Przepisy dołączam bezpłatnie do towarów. 

Cennik franko. — Za zdrowe wyroby ręezę, 


Karol Filip Falla 


Fabryka specyalna esencyJ w Pradze. 
(Uczeiwych zastępców poszukuję). S60 


| TE G&T y 
DE Kozy się p ŻE z > t EÈ IEF DUSZNOŚĆ — KASZLI: 
7 Rurek i proszki BESA 44 a KATARY — NEWRALG 5 s 
W Paryzu: sprzedaż hurtowa J. Espic, ul. St-Lazare, 20; we Lwowio : w aptekach a 
PP. Mikolascha, Ruckera i Wewiorskiego ; w Krakowie: w aptekach PP. Wiszniewskiego i Redyka, 


Wymaagc podpisu jak obok na każdej rurce. :— Medal złoty na Wystawie 1888 i na Wystawie Powszechnej 1889 r. 
Najwyższe nagrody jakie otrzymały specyfiki lakarskie przeciw Astmie. (Klasa 46). 


ae M A m o n annan ram „ae m 


QUAII 
Doeringa mydło z sowa 


| co do jakości nieprzewyższone, nadzwyczaj czyste neutralne mydło toaletowe, 
bez przymieszek ługowych lub w ogóle ostrych. 
Pednosi i utrzymuje piękność skóry, wydelikatnia cerę, 
usuwa wszelkie nieczystości skóry i działa zawsze ożywczo i pobudzająco 
na czynności skóry. 
W przeciwieństwie do wszystkich innych mydeł toaletowych zupełnie nie- 
mf szkodliwe nawet przy 


codziennem użyciu 
nie powoduje zgrzybiałości przedwczesnej, ani pękania skóry, 
oni ezerwienienie rąk. 
Niezbędne dla damskiej toalety 
y dla nadzwyczajnej łagodności sposobne do mycia niemowląt i dzieci, a dla osób 
o czułej skórze przez lekarzy polecone. 


© jęjo JE|0 j0j0 |6|0 j0 Jo jo]0 | 


Docringa mydło z sową jest przy nader taniej cenie 30 et. od sztuki 2 
najlepszem mydłem świata. o 

Jako znamię wyciśniętą jest na każdej sztuce marka ochronna „sowa! EŃ 

ztąd mi:no Doeringa mydłe z sową. 2 
Dostać można we LWOWIE n pp. F. S. Bardasza, S. Gabriela i J. Chlebownika plac BS 
Halieki 3, Gergowieza i Bauera, Alojzego Hiibnera, H. Leona, fryzyera ul, Teatralna 7, Seyfar- Sag 
tha i Dydyńskiego, Wrześniowskiego i Włodka, ulica Halicka 4, Leopolda Lityńskiego, dro- K 
guerya ul. Kopernika 2. — w Drohobyczu u Marcina Bałandy —- w Jaros? wiu u Jana Ryziewi 2 
cza i Sp. — w Kołomyi u J P. Goertza — w Tarnopolu u M. Bellemera. 792 g 
Główny skład dla Austryi i Węgier: A MOTSOH i SP. > 
Wiedeń I, Lugeck 3. = 
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Prześlicznie wykonane medale | W żeńskim wychowawezo-nauko- 

na pamiątkę pobytu wym (ośmioklasowy:n) zakładzie 
Najjaśniejszego Pana w Galicyi| Maryi Zagózskiej 
śrebrzone, złocone i brązowane we luwowie, ul. Czarnieckiego l. 12. 
sztuka tylko 20 ct. wa. rozpoczyna się rok szkolny 6 września. 


poleca Bliższych wskazówek dotyczących umie- 
magazyn nowości czenia w zakładzie stałych pensyonarek 


Wrześniowski & Włodek | (histuist B] udzieła właścicielka zakładu 


codzień od godziny 11—4. 
we Lwowie przy ulicy Halickiej 1. 4 Wpisy externistek rozpoczną się dnia 
vis-a-vis apteki Wgo Wewiórskiego. 86 


ierpnia od godzi —6. 
Przy odbiorze w większej ilości opuszczamy ai a e I 


znaczny rabat. 955 Gi] z 
Zlecenia z r odwrotnie. Stanisław Horszo wski 
| Największy skład 
| fortepianów, pianin, harmonium 
j organów. 
Lwów, ul. Ossolińskich 1. 12. 


Sprzedaż. Zamiana. Wynajem instrumentów. Ceny 
AMOEBA y 2 Na raty. 46 


Dla palących! 


Kto chce maj dobre papierosy, ten po- 
winien żądać tylko 


tutək nieklejonych 


„La Comete“ 
i je porównywać z innymi wyrobami. 


= Zalety tutek „La Comete“ 


Kto na pobyt 
Najjasniejszego Pana 
potrzebuje y2 


lakierk ów 


znajdzie wybór największy naj- 
lepszych gatunków i możliwie 
najtaniej kupi u 


M. WEINA 


Lwów, 
plac Trybunalski I 1. 


= 


Ee Poz 


1. Wą:iutki szew nie prujący się podczas 
napychania. 
4 Najlepsza franeuska bibułka. 
1000 tutek „La Comete* w rulonie zł, 1.20 
1 pudełko bibułek „La Comete 60 książe 
czek zł. 3.— 
Przestroga : Tylko tutki z etykieta kolo- 
rowa „La Cometeść sa prawdziwe. 
Faskawe zlecenia przyjmują 


BR. ELSTER 


WÓ 
Fabrzka mie” Gołuchowskich 1. 2. 
Filia ulica Syktuska 1. 3. 
place Kapitulny 1 8. 


Bielizna oryginalna 
prot. dr. Jiigera. 


» 


976 Skład we Wiedniu I, Wipplinger- 
8 
Ceny podług strasse 4l. 988 
cennika Wspaniałe ognie sztuezne 
fabrycznego nieżawodue w wykonaniu. 


Lampiony najrozmaitsze 
Balony powietrzne 
od et, 50 do zł, 250. 
setka po zł. 7.50 do zł. 25. 
Do iluminacyi lichtarzyki 
sztuka po 4 et 
Gry towarzyskie, gimnastykę pokojową 
poleca najtaniej magazyn 


Mes»ryka Millera 
Lwów, Halicka l. 6. 
Cenniki na żadanie durmo. 


Główny skład 


następca 


Ludwig 


Mikołaj 


Lwów, plac Maryacki 1. 8. 


DF Najpierwsze źródło zakupna desinfekeyl. RE 
Skład farb i materyałów aptecznych 


w r ® 
Leopolda Lityńskieg« 
Q dostawcy środków desinfekcyjnych dla król. stoł. miasta Lwowa i kilkunastu uajznaczniejszych 
miast w Galicyi, 
we Lwowie, ul. Kopernika 1. 2, 
poleca P. T. Gminom, Obszarom dworskim i wszelkim Anstytutom 
kwas karbolowy, wapno karboiowe, siarkan Żelazowy itp. 
po najtańszych cenach. 

Zwraca się uwagę, iż ceny powyższych artykułów codziennie idą w górę — i: należy 
wcześnie zamawiać. 


Leopold m , Lwów, 


2 Kopernika 2. 


a Wyłączny skład dia całej Galicji 
F 3 1482) D i narzędzi£ 340 
. X do uprawy roli Di a 
RUD. SACKA w Plagwitz pod Lipskiem 


u §. A. Bubera Synów we Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 18. 


Części składowe w zapasie. — Cenniki i opisy franko. 940 


DODODO/YDYODYY YDYDYDDY 
Kauczukowy 


plaster na nagniotki 


Plaster ten nie zawiera żadnych szkodliwych ani 
drastycznych składników, i działa szybko, pewnie i 
łagodnie nie sprawiając żadnych bolów 
Cena pudełka 30 ct. 


Główny sklad w aptece „pod srebrnym Orlem* 


Zygmunta Ruckera 


we Lwowie. 
Zamówienia z prowincyi uskutecznia się pocztą 
odwrotną. 


Z Drukarni wł Łozińskiego ul. Czarnieckiego 1. 12 dora Wernera. 


_| składników. 


(Zarządca Wł. J. Weber.) 


Orzeczenie laboratorynm chemicznego król. stol. miasta Lwowa 


1. .19148 1592. "ae i a e 
De pana Stefana Wierusz Niemojowsśkiego, | bo każdego pniełka 
- zdaj fabrykanta tutek cygarerowych we Lwowie. tutek zaopatrzonego 
tych tutek dowodzi o-, Z polecenia Magistrala dnia 24 marea 1892 firma Ś. W. NIKMO. 
becne o che- TAN zbadałem PD przez pala porer TON aaa bia 
micznego laboratoryum cygare owy, oznaczony wodnym napisem „A Fa B e o 
kr Mo SRA | e Niemojowski* i znalazłem, że takowy nie zawiera IMAGE węg la 
Á i 4 * żadnych niewłaściwych składników i tak pod wzglę- boratoryum chemiczne- 
Tutki 


dem wyda: anego procentu popiołu jak i wydobywa- go król. stol. inissta 
S. W. Niemojowskiego |mogom hygienicznym. m 


hygieniczne jących się dymów odpowiada zupełnie wszelkim wy- T wowa. 
nie zawierają żadnych Z miejskiego RU, skemiestego, Ofirzcćw ale 
zdrowiu szkodliwych Lwów, dnia 30 marca 1892 i dale donai 
Widziano w go jum Magistratu. przed naśladownie- 
Mochnacki w. r. Dr. M. D. Wąsowicz w. r. twem. 
prezydent. zaprzysięgły chemik 1 miejskii sąd. | 


Nieżrównaną dobroć 


Do nabycia w sklepach S. W. Niemojowskiego we Lwowie: Teatralna 3, Jagiel- 
lońska 6; w Krakowie Sukiennice 28, oraz we wszystkich znaczniejszych handlach i trafikach. 


naj 


Przy większych zamówieniach odpowiedni opust, a przy dostawie do miej- 
stcowości położonych na zachód od Lwowa bonifikuje się różnicę frachtu. 
Informacye o sposobie użycia dostarcza się bezzwłocznie 
gratis i franko. 


Najtańsze i najlepsze nawozy sztuczne 


z gwarancyą zawartości składników 
dostarcza 


Galic. akcyjne Towarzystwo handlowe 


we Lwowie. 


= Ean | Eora 
9 : ę oA 
| Najtańsze i najiepsze 
i W 
„| nawozy sztuczne |, 
w 3 
. T, R) A A 5 i . . © 
Š z gwarancyą zawartości składników È 
4 dostarcza 836 A 
z Galicyjskie akcyjne Q 
r peb ystwo handl : 
s owarzystwĘwo nandiowe j- 
; s E 
dg we Lwowie NE 
Ssl Ze względu, że przyznane przez Zarząd kolejowy zniżenia frachtu na wszelkie P = 
m ślvatunki nawozów sztucznych z końcem miesiąca września b, r. ustają, zwra-| s © 
S|camy uwagę P. T. rolników na powyższą okolicziość i prosimy o spieszne za: | Ź 8 
© g|mówienia, gdyż po l października b. r. ceny się podniosą o różnicą frachtu.| 3 © 
Ra Obecnie keszłtują : cd E 
e Kwas fosf | b 
B R Wyciąg z cennika, e wodzi | ama | Cena za 100 „A 
> Ó 5 klgr. k. 
a5 Nr. I mączka kościana roztworzon: kwasem R OCE Fo4puszez. |= p. a sĄ 
„© siarkowym - 13—14 | 12—13 , 2—3 1.50 m 
SE „ 2. superfosfat z kości 18—19 | 16—18 | *Je—1 7.80 FĘ 
P al „4. mączka paczona nieodklejona 17—19 — 4! 9—5 8.25 m e$ 
mę „ jl. mączka (żużle) Thomasa p M miału) | 18—20 | — = aż „z 
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Najtańsze 


MONETE TY ES DRS ET OCSE EIOS T OAE 14 TOT WE Z "YTY ADAPTE | maa 


; GÓR OGR RSKO RGG R RK RK ÓGÓ KGK $ 


Kantor 
ulica Hetmańska 22. 


Kantor N 


ulica Hetmańska 2 k 4 gie 


rabea Pea nawozów 


Wpółlki komand: towej 
Juliana Wanga we Lwowie 


poleca do uprawy jesiennej od 1 sierpnia po zniżonych ecnach 


mączkę i superfosfat z kości 


% gwarantując nietylko podany procent lecz także jakość tych składników Ś 
Cennik i sposób użycia na żądanie bezpłatnie i franko. 


A Aaa ana n kama 


FZ =. 


a i najszlachetniejsze wódki, rozolisy, 


najlepsza starka, najlepsza wódka żytnia 


w ces. król. uprzyw. rafineryi spirytusu, fabryce rumu, 
likierów i octu 


Juliusza Mikolascha we Lwowie 


Skład dla miasta Lwowa 
przy ulicy Kopernika |. 9. m 


Kraj skład publiczny dla a zdoża i spirytusu 
połączony 


ze składem wolnym we Lwowie 


przyjmuje do przechowania zboże wszelkiego rodzaju, krajowe i zagraniczne, 
tudzież spirytus nieopodatkowany. Krajowy skład publiczny przyjęte produkta 
wyładowuje i przechowuje w swoich magazynach z całą starannością, w razie 
potrzeby przesypuje, przewietrza, czyści i tryeruje. Spirytus przechowuje w 
oddzielnym magazynie w rezerwoarach żelaznych. Na złożone produkta w; da- 
je poświadczenia składowe z warantami, na które to poświadczenia 
instytucye finansowe udzielają zaliczek, przed zaladóowaniem towaru nale- 
ży pierwotnie zamierzony do wysyłki produ:ta do Dyrekcyi zgłosić. 
Wszelkich wyjaśnień udziela z całą gotowością. 


Dyrekcya Krajowego Składu publicznego 


we Lwowie przy ul. Grodeckiej l. 64. 964 


Papier z fabryki papieru J. Fiałkowskich. 


